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Kraków 17 lipca. 


Jeden z półurzędowych dzienników fran- 
cuskich zapowiedział na wrzesień zjazd Ce- 
sarzów Napoleona i Aleksandra wraz z kró- 
lem Pruskim. Czy wieść się ta potwierdzi, 
cży puszczoną ona została jedynie na zwia- 
dy, jak ją też Europa przyjmie? Przed parą 
laty zjazdy takie monarchów zajmowały dłu- 
go przed i po sobie uwagę powszechną, do- 
starczały niezliczonych domysłów dla buj- 
nej wyobraźni kombinatorów politycznych; 
dziś doniesienie to nie obudziło ani nadziei 
lub niedowierzania, ani nawet ciekawości, 
a barometr giełdowy ani się w górę nie 
podniósł na znak pogody, ani w obawie bu- 
rzy nie spadł. Zapowiedziano z większą je- 
szcze pewnością, bo formalnie, konferencye 
ministeryalne w Carogrodzie, a Europa nie 
objawiła przeto wiary w szczęśliwe rozwią- 
zanie kwestyi wschodniej; lecz przeciwnie 
mniema, że kwestya ta może lada dzień 
wystąpić na jaw w całej swej natarczywo- 


ści. Mówią także o kongresie, który ma u-|) 


legalizować nowe prawo publiczne europej- 
skie i połatać zużyte i poszarpane szmaty 
kongresu wiedeńskiego. Wszystkie te wia- 
domości świat przyjmuje obojętnie. Zjazdy 
monarchów, konferencye, kongresy, nie wle- 
wają już otuchy w tych, coby pragnęli u- 
trzymać przynajmniej to co zostały z da- 
wnego skłądu Europy; ani też nie przestra- 
szają tych, co widzą dopiero początek końca, 
a końca chcieliby się doczekać, co chcieliby 
się doczekać nowej Europy na nowem pra- 
wie publicznem opartej. Obojętność, z jaką 
przyjęto doniesienie o zjeździe monarchów, 
świadczy, iż przestano wierzyć w nietykalność 
i świętość aktów dyplomatycznych i w moc 
traktatów chwilową potrzebą wywołanych. 
Nie rządy i gabinety kierują wypadkami, ale 
wypadki zmuszają rządy i gabinety do za- 
stósowania się. Cała mądrość polityczna za- 
leży na tem, aby zrozumieć naturę i donio- 
słość wypadków. Szkoła materyalistów dy- 
plomatycznych po uszy jeszcze siedzi w do- 
ktrynie równowagi państw, którą układa na 
podstawie statystycznych cyfr, naturalnych 
granic, sił militarnych i tym podobnych o- 
bliczeń, a tym czasem nie dostrzega, że 
oprócz tych działaczy, są inne daleko po- 
tężniejsze, nieujętne bo moralne, niedostrze- 


żone bo w żadnych niezapisane wykazach. 
Zajdzie wypadek, co połamie szyki i rachu- 
by, wtedy szkoła ta nie obwinia swojćj do- 
ktryny, ale tylko bada i dochodzi, czy or- 
gana jój nie dopuściły się jakich pomyłek 
lub opuszczeń. Były tam zaprawdę pomyłki 
i opuszczenia, ale w tem właśnie one za- 
szły, co musiało koniecznie ujść uwagi szpe- 
raczy, w tem czego nie brano wcale w ra- 
chubę, 

I cóż przyszło Europie z ostatnich zja- 
zdów monarszych, co z konferencyj? Oto 
na pierwszych nie uświęcono nowych zasad, 
na drugich nie uprawniono żądań, iż ta- 
kowe nie były przedstawione w formie not 
dyplomatycznych i poparte materyalną prze- 
wagą mocarstw. A przecież po za uchwa- 
łami zjazdów i konferencyj, poza wyrokami 
kongresów zaszły wypadki, które w niwecz 
obróciły owe uchwały i wyroki. Toć już 
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17ta PRELEKCYA 
Dachińskiege: 


(Dokończenie). 
filologii zatrzymam się w najważniejszych 


profesora 


Co do 
punktach 
rofegor postanowił odpowiedzieć na najważniej 
820 pytanie filologii słowiańskiej, którem jest: 
»ZKĄd pochodzi podział języków 40,000,000 
„Słowian, w pewnych charakterach co do budowy 
„wyrazów Da dwie gałęzie, to jest: va gałęż za- 
„chodnią, do której należą języki polski z kaszub- 
„skiem odcieniem, serbsko łażycki, czesko i moraw 
„Sko-słowacki ! DA gałęż wschodnio-południową, 
„do której należą Języki: ruskie (biało i mało), 
„bulgarski, serbsko-kroacki i słoweński lub chora- 
„tański? 
„Zkąd pochodzi że język moskiewski, którym 
„mówi takta około DON ea has w r.1 834 
od zafarzyką , jedoy oskiewskim 
* panpa S 33,000,000), bez Nowogro- 
„dzian, różni się nawet pod wsględem budowy wy. 
„razów od języków 40,000,000 Słowian dwóch 
„pierwszych gałęzi?“ 


Widoczna z tego podziału, że profesor nasz ró- 


teraz nikt nie wierzy, aby zjazd zapowie- 
dziany trzech monarchów miał zamknąć 
przeszłość, a zrobić teraźniejszość progra- 
mem długiego szeregu lat. I dla tego obo- 
jętnie przyjmuje Europa wiadomość o tym 
zjeździe... 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wrocław 15 lipca. 


+ Z Prus od niejakiego czasu nie ma co pisać, 
jeśli się nie pisze o budżecie ministerstwa wojny 
i reorganizacyi armii. Około tej militarno - finanso- 
wej kwestyi toczy się dziś cała wewnętrzna poli- 
tyka pruska. Ministeryum, frakcye Izby poselskiej, 
prasa, publiczność nią się prawie wyłącznie zaj- 
mują. Artykuły wstępne dzienoików wszelkich od- 
cieni, większych i mniejszych, w stolicy i na pro 
wincyi, ten jeden głównie przedmiot na wszystkie 
strony obracają. Sejm się zamienił na partykular- 
ną komisyę z dwóch nsjliczniejszych frakcyj zło 
żoną, która na podstawie aż pięciu różnych wnio- 
sków obraduje od kilka dni nad stanowiskiem, 
jakie Izba zająć ma w obec rządu, gdy rzecz 
wniesioną będzie na porządek dzienny obrad ple- 
naraych. Można z pewnością ra to rachować, że 
frakcye zgodzą się na zajęcie jednego wspóluego 
staaowiska, albowiem pojedyńcza wnioski mało 
się różnią jeden od drugiego, że się zgodzą na 
stawienie oporu żądaniom rządu. Już dziś nade- 
szły tu wiadomości, że przyszło między niemi do 
porozumienia. $ 

Rząd z swej strony dowiądywał się poufaie, a- 
zali przynajmniej z frakcyą lewego środka nie da- 
loby się załatwić sporu kompromisem, który, za 
przyłączeniem się do niego ianych frakcyj, jako 
konstytncyjnej, katolickiej i feodalnej, mógłby po- 
zyskać większość Izby naprzeciw pozbawiodej 
sprzymierzeńców frakcyi postępowej. Projekt ten 
widocznie się nie posiódł, bo prasa półurzędowa 
zaprzeczą jęgo istajenin. Nie pozostało więc i rzą- 
dowi rie innego, jak ostatecznie rozważyć, co mu 
czynić wypadnie, skcro Izba oświadczy się prze- 
eiw reąrganizacyi armii i żądanego budżetu nie u- 
chwali? Nie można ma pewne twierdzić, co rząd 
postanowił. Ale jest rzeczą bardzo do prawdy po- 
doboą, że już jest zdecydowany, co ewentualnie 
zrobi. Równocześnie bowiem z pogłoską o porozu- 
mieniu się z sobą frakcyj postępowych, rozchodzi 
się pogłoska, że rząd rozwiąże Izbę i wyda ma- 
nifest do narodu, wyjzściający położenia rzeczy i 
okazujący, że reorganizacya armii jest dla bezpie- 
czeństwa Prus w obecaem położeniu Earopy refor- 
mą konieczną i nieuchronną. ; 

Wielu lęka się takiej ewentuslności i mniema, 
że masa ludu pójdzie za głosem króla i wybierze 
powoloiejszą Izbę. Zaający lepiej chwilowe uspo- 
8 bienie ludu sądzą, że rachuba ta bardzo jest 
mylog, że wiedzą o tem w najwyższych ef. rach, 
i że tylko na zastraszenie Izby pogłoska tata pu- 
szczoną jest w obieg. Że rachuba mogłaby się o- 
kazać mylną, jest to bardzo prawdopodobnem, że- 
by jednak w najwyższych sferach micli być o tem 
przekonani, jest to niedorzeczne przypuszczenie. 
Kraj może jeszcze nie raz, lecz dziesięćkroć wy- 
brać Izbę opozycyjną, zanim młoda konstytucyjna 
korona pruske, zbyt s lnie jeszcze przejęta patryar- 
chaloemi wyobrażeniami, przekona się, że wybór 
taki jest wyrazem usposobienia narodn, i zstąpi 
dobrowolnie lab z musu, legalną lub rewolucyjną 
drogą na pole prawdziwego konstytucyonalizmu. 
Być więc może, że rząd rozwiąże Izbę, ale jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, aby czynem takim poło- 
żenie swoje polepszył. A 

O uznaniu królestwa włoskiego przez Prusy wie- 
my tylko z doniesień zagranicznych. Potwiedzenia 
urzędowego dotąd nie znamy. Prasa mioisteryalaa 
nie zwykła się śpieszyć z takiemi doniesieniami. 
Zamiar Austryi wstąpienia do Zollvereinu, potwier 
dzony notą przesłaną do niemieckich państw związ 
kowych, oraz oświadczeniem br. Rechberga w sej- 
mie wiedeńskim, moeno zajmuje i niepukoi poli- 


żni się od Dubrowaskiego, Szafarzyka i licznych ich 
zwolenników w samym podziale ludów mówiących 
po słowiuńsku. Ci bowiem uczeni mięszają Moskali 
z Rusinami w oddziale języków uważanych pod 
względem słownikarskim, a Morawian łączą do 
Czechów, a nie do Słowaków. Uprawnienie tego 
ostatnicgo punktu okażemy inną razą, bo teraz 
z»trzymamy się nad główną zmianą, jakową wpro- 


|wadził p. Dochińsk', to jest: w rcbienin z mowy 


moskiewskiej sj cz osobnej gałęzi nawet pod 
względem słownikarskim, to jest budowy wyrazów. 
wo wyogobnienie języka moskiewsko-słowi: ńskie 
g0 Jest naturalnem wypływem jego pochodzenia. 
Jak tylko rzeczą zostało udowodnioną, że Moska- 
le przyjęli język obcy, już wnieść należy, że oni 
dali temu językcwi swoje własne charaktery. Du- 
browski, piezący przed bl sko sześćdziesięciu laty 
uógł nie wiedzieć kto są Moskale, a co trudniej- 
sza dla badacza, nie wiedział, że Moskale inaczej 
piszą, a Inaczej A; mawiają, Oni jaż w tym pna- 
keie stanowią WJ!ĄCZGOŚĆ między Słowianami; bo 
wszyscy Słowiatie nawet Bnłzaro-Słowianie wy 
mawiają jak_p!87%- Moskalę naprzykład piszą: 
hołowa jak Rusini, zad Dabrowski, nie znając 
eufomiki moskiewskiej, mógł śmiało powiedzieć: 
Moskale i Rusini stanowią jedną gąłęć, Ależ Mo- 
skale wymawiają ÓW vT „ja, to jest wy- 
mawiają inaczej aż dwie S*08Xi, a więc jedności 
nie ma! h id 
P. Duchiński okazał licznemi leg stoi potrze- 
bę wyosobnienia Moskali we W78 ko” języka ich 
moskiewsko - słowiańskiego, nie (y!50 Pod wzglę- 
dem charakterów cywilizacyi jakoW4 Posiada ale 
i we względzie słownikarskim. tsi 
| Zresztą Wostokow (po niemiecku zwał się Uste- 
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tyków pruskich. Austrya idzie. śmiało naprzód, 
kiedy Prusy wahają się w każdej ważniejszej 
sprawie. Związek celny może się rozbić. W Pro- 
siech panuje przekonanie, że tak różnorodne pań- 
stwa jak Austrya i Prusy nie mogą w jedaym 
handlowym związku jako równonprawnione zosta- 
wać. Jeżeli do pojednania się nię przyjdzie, wię- 
ksza część dzisiejszych państw związku celnego 
przejdzie na stronę Austryi i zjednoczy się w no- 
wym związku. Co się stanie ztraktątem handlowym 
francnzko - pruskim ? 


5 „a 


Podgórze, 10 lipca. Gazeta lwowska zawie ra 
następującą korespondencyę pod datą powyższą : 

„Most kolei żelaznej na starej odaodze Wisły 
ma być teraz zastąpiony sklępionym mostem ka- 
miennym lub żelaznym; ale rozpoczęcie budowy 
jego zawisło od układów, jakie się toczą co do 
planu, wyrobionego podług > papar pana E. Ziffer, 
znakomitego inżyniera. Podług tego planu, który 
uwzględnia zarówno interes gminy tutejszej jak i 
kolei Karola Ludwika, miałaby być dawna odno- 
ga Wisły poprowadzona inaem korytem, i w tym 
celu zbudowanoby kanał dłagości 1000 sąźni, któ- 


moście na Stradomiu wpływał w pierwotne koryto 
rzeki, a potem opuszczając je w pobliżu rzeźni 
szedł równolegle wadłaż ostatecznej półaocnej po- 
łaci domów na Kaźmierzn i wreszcie wpływał do 
Wisły naprzeciw c. k. magazynów soli na Podgó- 
rzu. Kiedy więc dzisiaj w starej odnodze Wisły 
przy nizkim stanie wody i w czasie gorąca niema 
woda żadnego odpływn i rozszerza do koła nie- 
zdrowe dla ludności wyziewy zgoilizny, zaradziłby 
temu kanał projektowany w taki sposób, że na- 
wet przy najniższym stanie wody miałaby rzeka 
bardzo obfity odpływ i unosiłaby z sobą tym spo- 
sobem wszelkie nieczystości. 

Projekt ten nietylko zasługuje na szczególną u- 

wagę dla niezbędnie potrzebnej regulacyi odnogi 
Wisły, ale ułatwiłby nawet gminie jej zadanie co 
do zamierzonego budowania kanałów odchodowych, 
w którymto eela wysłano ludzi fachowych do Lon- 
dynu dla zbadania tamtejszego systemu kanaliza- 
cyi; ma on bowiem tę korzyść za sobą, że wszy- 
stzie kanały odchodowe, a mianowicie na przed- 
mieściu Każmierzu łączyłyby się w nowym kanale, 
którego budowa i we względzie sanitarno-policyj- 
nym byłaby pożądaną, i zresztą nienaraziłaby 
gminę miasta na zbyt wielkie koszta, gdyż 7 
części ich pokryłaby administracya kolei Karola 
Ludwika, a tylko jedna czwarta część przypadłaby 
na gminę za regulacyę odńogi od ujścią aż -po za 
most na Strądowiu. Kolej Karola Ludwika miała- 
by przytem tę znaczną korzyść, że zamiast budo- 
wania mostu potrzebowałaby tylko pociągnąć prze- 
cznicę przez ulicę Wiślaną, i właśnie też dlatego 
przyjęłaby jej administracya na siebie większą 
część kosztów budowy kanału. 
Jedyny zarzut, któryby można róbić temu pro- 
jektowi, jest ten, że miasto Podgórze w czasie woz- 
brania wód byłoby narażone na większe niebez- 
pieczeństwo, niż dotąd ; wszelako jestto tylko przy- 
puszczenie, niestwierdzone ani teoryą ani prakty- 
ką, i niepowinno przeto przeszkadzać wykonania 
tego projektu. A nawet i w takim razie, gdyby 
zarzut ten był słusznym, możnaby przecież ucby- 
lić to niebezpieczeństwo zbudowaniem grobel, któ- 
rych koszta niebyłyby pewno tak znaczne, jak 
wcżliwa szkoda zrządzona wylewem. Zresztą był- 
by to zdaniem naszem wielki błąd, gdyby gmina 
miasta niekorzystała z tak pomyślnej sposobności, 
jaką nastręcza jej dzisiaj spólność interesów, gdyż 
wkrótce mogłaby nadejść chwila, w którejby gmi- 
na ze względu na stan zdrowia musiała przystąpić 
do uregulowania i zagłębienia odnogi Wisły; a 
w takim razie musiałaby naturalnie ponosić sama 
ogromne wydatki, kiedy przeciwnie dzisiaj może 
stosunkowo małym kosztem zobowiązać sobie wiel- 
ce wszystkich mieszkańców Krakowa. 


nz e 
Wiedeń 16 lipca. Dzienniki tutejsze ogłaszają 


noty gabinetu wiedeńskiego do reprezentantów 
Austryi przy dworach niemieckich w sprawie unii 


nek) Mikłosicz i inni filologowie, zauważyli już 
potrzebę wyosobnienia języka moskiewskiego w ga- 
łęzi języków słowiańskich. 

Wejdźmy teraz co do samych Słowian. Roz. 
patrzmy prawidła podług których dzielą ich języ- 
ki na dwie grupy, a następnie okażemy niektóre 
z dowodów p. Dachińskiego, że przyczyną tych po- 
działów jest, że ojczyzną wszystkich dzisiejszych 
Słowian, są kraje przywiślańskie. 

A. Języki zachodnie: polski, słowacko-moraw. 
ski, czeski, serbów-łażychich. : 

1) Modlić się it. p. (zachowuje d) 
2) Lubię (bez 2). 

3) Głowa (mniej samogłosek). 

4) Ząb (ą nosowe). f 

B. Języki wschodoio - południowe : ruskie (biało, 
małoruski) bułgaro- słowiański, 8erbo-kroacki i sło- 
weńsko-chorutański. 

1) Molitisia i t. p. (wyrzuca d), 
2) Lubliu (z /). 

3) Hołowa (więcej samogłosek), 
4) Zub (nie ma nosowych). 

Jest jeszcze kilka podobnych prawideł, podług 
których dzielą zwykle języki słowiańskie na za- 
chodnie i wschodnio-poładniowe. 

Oto są zasady tych sławnych podziałów Słowian 
podłag mowy. Zasady te, mówi nasz profesor, są 
ważne dla filologa, ale czy godziło się, jak dotąd 
robili i robią, brać je za podstawy „oceny stosun- 
ków politycznych między Słowianami ? Co większa, 
zasady te nie są sprawiedliwe, gdy chcemy Ściśle 
je zastosować nawet pod względem słownikarskim. 
Tak np. ani Bułgarzy, ani Serby, ani Kroaci nie 
mówią hołowa ale , tojest wymawiają jak 

olacy. 


umieszczenie, 


Lisry niefrankowane nieprzyjmają się. 


Rok 1862. 
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Akta te ogłoszone zostały naprzód 

az. augsburgskiej, Na czele ich znajduje się 
depesza okólna. Gaz. wiedeńska nadmienia, że nie 
do wszystkich rządów jedoakowe i okólne noty 
przesłane zostały, lecz że takowe były odmiennie 
do różnych stylizowane, w miarę tego, jak daleko 
zaszły i w jaki sposób prowadzone były układy 
handlowe. Z tego się pokazuje, że posłano także 
noty do Berlina i Drezna, lubo Prasy i Saksonia 
przystąpiły do traktatu z Francyą, lecz oczywi- 
ście akta do tych państw wystosowane, inaczej 
brzmiały. 

— Podaliśmy wczoraj wniosek hr. Antoniego 
Auersperga, przedstawiony w Izbie wyższej Rady 
państwa w d. 14 b. m. z okazyi wniesienia bud- 
żetn węgierskiego, a tyczący się porozumienia się 
z Węgrami. Mowa, jaką wnioskodawca miał przy 
tej sposobności, świadczy więcej o jego dobrych 
chęciach, niż o praktyczności jego politycznego 
poglądu, albowiem ten wniosek jego jak i mowa 
nie mają żadnej pozytywnej podstawy. Treść jego 
mowy, o ile się da takową skrócić, jest następu- 
jąca : 

Dobrze zrobiła komisya fiaansowa Izby, nie za- 
puszczając się w rozbiór cyfr. Położenie rzeczy 


ryby zaczynał się od lewego brzegu Wisły, przy |jest wyjątkowe, trzeba wyjątkowo działać. Mówca 


chce zwrócić uwagę Izby na to położenie, pie roz- 
bierając właściwej kwestyi węgierskiej. Powoła- 
niem Austryi jest utrzymywać zgodę i jedność 
między różnorodnemi ludami. Za czasów rządu 
absolutnego, wola Monarchy utrzymywała tę je- 
dność; teraz trzeba jej szukać w wspólnym orga- 
nie reprezentacyjnym do spraw wspólaych, jakie- 
mi są handel, wojna, finause i sprawy zagrani- 
czne. Odstępując od tego, można narazić Austryę 
na zgubę. Mowca zwraca uwagę na zgubność za- 
sady nietykalności ustaw z r. 1848, gdyż te nie 
polegają ua legalaych podstawach. Z tej strony 

itawy wcale inne ustawy weszły w życie. Jak tn 
pogodzić obie części na innych opierające się nsta- 
wach? Jedna strona chce drugą przeczekać, a sa- 
ma nie myśli czynić ustępstw. Wielu życzy sobie 
tego rozdwojenia, pragnąc upadku monarchii. Lu- 
dzie ci porozumiewają się z nieprzyjaciołmi Aa- 
stryj, ale zapomnieli, że i Francuz i Tarek uży- 
wali Węgrów dla swoich wyłącznie velów. Ten 
nawet, który chciał Węgry zbudować jako pań- 
stwo, (Kosznt) poznał niepodobieństwo i postawił 
nowy projekt państwa naddunajskiego. Z takimi 
ladźmi nie można myśleć o porozumienia się, 
gdyż wiedzą oni, na co czekają; ioni jednak 
chcą Węgry utrzymać w połączeniu z Austryą. Ci 
jednak są o tyle w błędzie, iż nie myślą o auto- 
nomii, ale o przewadze żywiołu madziarskiego. 
Z tymi ludźmi będzie można przyjść do zgody, 
byle się zrzekli wyłączaości swojej. Następnie 
przechodzi mowca do pochwał konstytucyi z 26 
lutego, w której widzi możność pogodzenia wszy- 
sikich żywiołów narodowych na podstawie upra- 
wnienia. - 

Wniosek hr. Auerperga przypomina podobny 
wniosek Wisera w Izbie deputowanych. Z tego też 
powodu Minister stanu zabierając głos wchodzi w 
rozbiór tamtego wniosku, w którym niewidzi na- 
gany dla rządu ani nacisku, ale tylko objawione 
życzenie pojednania. Ministrowie też dokładali do- 
tąd wszelkich starań, aby przyjść do ugody z Wę- 
grami. N. Pan czeksł też długo i cierpliwie, do- 
póki sejm węgierski nie przekroczył granic do- 
zwolonych. Wszystkie kroki rządu odtąd przedsię- 
brane zmierzały do zjednania powagi prawom, 
i nic takiego nieuczyniono, coby mogło kraje wę- 
gierskie ntwierdzić w mniemaniu, jakoby rząd cen- 
tralny zamierzał naruszyć właściwości krajowe i 
Ścieśnić tę samoistność, jaką zapewnił dyplom 
październikowy i konstytucya z lutego. Jeżeli rzą- 
dom niepowiodło się otrzymać pożądany owoc sta- 
rań swoich, to da się usprawiedliwić okolicznościa- 
mi. W czasach namiętności i rozognionój wyobrażni 
trudno rozwiązywać wielkie kwestye prawa publi- 
eznego. Moszą one być na zimno rozbierane, a 
Minister uznaje, że takićj chwili długi czas nie było 
w Węgrzech, ale spodziewa się, że jest ona już 
przygotowaną, a nawet, że może już nadeszła. We 
wszystkich częściach monarchii nabyto przekona- 
nia, że żywy udział w życiu publicznem jakie 


Dabrowski położył przyrostek roz, jako chara- 
kterystykę języków, bo podług niego u Słowian 
wschodnio-południowych przyrostek ten wymawia 
się raz (rozbić, razbyty). Ale tak nie jest: Języki 
ruskie mają tak jak i czysto-polski rozbyty przez 
o, a mie przez a itd. Ale przystąpmy do;wyjaśnień 
samych prawideł. 

I. Co do głoski D. Opuszczenie jéj przez Pola- 
ków wschodnich, to jest w językach biało i mało- 
raskich, powstało z wpływu ludów turańskich. 
Własnie ponieważ Słowacy, Morawianie i Czesi, 
zachowują tę literę, ztąd wniosek naturalny, że 
nie byli pod wpływem Taranów, tyle ile byli pəd 
ich wpływwem ci Lechy, którzy udali się znad 
Wisły do Nowogrodu, na Dniepr, a ztąd na Danaj. 

Jakież są dowody, że owo opuszczecie głoski 
D pochodzi od wpływu turańskich języków na ję 
zyk mazurski tych Lechów, którzy udali się nąd 
Dniepr i do Nowogrodu? Jakież są dowody, że 
zachowanie głoski D jak u Polaków, u Czechów 
i Słowako-Morawów oznacza stosunkową czystośc, 


1) Po- 


minąwszy małe wyjątki, litera D jest oli iaj. 
ola 


N. Pan wszystkim krajom otworzył, więcój dobrego 
przyniesie całemu państwa i każlemu z osobna 
krajowi, aniżeli unikając ndziała w wspólnój pra- 
cy. Dla tego niedaleką jest chwila, w któsćj ze 
wszystkich stron państwa rozpocznie się podnie- 
sione prie konstytucyjne. Drogą jaką rząd postę- 
pował dotychczas, pozostaje nedal ta sama. Jest ona 
wyraźnie wskazaną w przyjęciu obowiązku wspie- 
rania zamiarów cesarskich wyrażonych w. konsty- 
tacyi lutego. Zamiary te uroczyście były obwie- 
szezone. W obec takich manifestacyj woli cesarskićj 
jedna tylko pozostaje droga dla każnego prawego 
poddanego, to jest przyjąć konstytucyę, jaką dał 
Cesarz, a powolne modyfikacye jéj przeprowadzać 
w sposób naznaczony w tćj konstytucyi. Rząd ni- 
czego miezaniedba, aby pojednawczo wpływać na 
sprzeczne umysły, które się zdala trzymają życia 
konstytucyjnego. Ale oraz poczytuje sobie za obo- 
wiązek nieodstępować od norm wypowiedzianych 
stanowczo za wolą cesarską. Po tem oświadczeniu 
Minister dodał, że w wnioskn hr. Anersperga nie 
upatruje ani nieufaości ani przestrogi, albowiem 
czuje, iż na takowe nie zasłażył, ani teź nia po- 
trzebuje ich i spokojnie wygląda uchwały Izby 
nad wnioskiem. 

Mimo tego oświadczenia, a może i z powoda 
tego oświadczenia, wniosek Auersperga kilkanaście 
tylko głosów uzyskał i npadł. 


Niemoy. 


Dzienniki zamieszczają obszerne opisy obchodu 
strzeleckiego w Frankfarcie, któremu wszystkie o- 
koliczności towarzyszące, nadały znamie politycz- 
nego obrzędu. Panujący książę Ernest Sssko Ko- 
burgski, znany popieracz stowarzyszenia narodo 
wego i twórca związku strzeleckiego całych Nie- 
miec, znalazł się w swoim żywiole. Straciwszy 
wielce na popularności swój różnemi przygody, 
a mianowicie kaadydaturą cesarską, broszurami da- 
wnego sekretarza swego Bollmanua, odbył wy- 
cieczkę na Wschód, o którćj więcćj prawiono przed 
jéj rozpoczęciem aniżeli za powrotem księcia. Na 
wyprawę krzyżową mniej czyniono przygotowań 
zbrojnych przed siedmiu lub sześciu wiekami, niż 
teraz, kiedy książę Koburgski miał bezpie- 
cznie jechać statkiem parowym do Aleksandryi, a 
potem koleją żelazną do Kairu, a potem pod opie- 
ką Kawasów odbyć przejażdżkę na wielbłądzie po 
pustyni. Tymczasem przygotowania do wyprawy 
odbywały się na taką skalę jakby szło o zdoby- 
cie Abisynii. Liczna służba od stóp do głów zbroj- 
na, malarze, historyografy, bióra dyplomatyczne 
itd, miały dostarczyć opisów tój zajmującćj po- 
dróży, która się skończyła zasłabuięciem kię- 
żnćj, chybionem polowaniem i długim wypoczyu- 
kiem. Podróż ta miała to jednak znaczenie poli- 
tyczne, że książę przestał figurować jako pierwszy 
reformator niemiecki i że odzyskał na powrót stra- 
coną u dworów niemieckich opinię wiernego człon- 
ka Bandu niemieckiego. Teraz obchód strzelecki 
na nowo wyprowadził go na widownię i dozwolił 
mu wystąpić z tajonemi w pustyni uczuciami jedno- 
ści niemieckićj. Książę miał mowę, którą podaliśmy 
telegrafowaną przed dwoma dniami niemal dosto- 
wnie. Przebrany za strzelca, wziął udział w pocho- 
dzie, jakim rozpoczęto uroczystość. Było około 
1000 strzelców, po większćj części z Niemiec ga- 
chodnich i południowych; z Prus bardzo mało, a za 
to wiela w téj liczbie Szwajcarów. Oczywiście, żę 
włoskich strzelców nie było po wiadomój korespon- 
dencyi centralnego związku frankfurckiego z towa- 
rzystwem centrslnem włoskiem któremu przewo- 
dniczy Garibaldi. Oprócz strzelców uczestniczyli 
w pochodzie uroczystym członkowie stowarzyszeń 
gimnastycznych w liczbie parę tysięcy, oddziały mu- 
zyków i śpiewaków itd. Niektóre kompanie strzc- 
leckie były w kostiumach średniowieczuych. 

Nie będziemy powtarzać choóby nawet w skró- 
ceniu, licznych mów mianych z powodu tego ob- 
chodu. Wszystkie obracały się około jednego zna- 
nego tematu, jedności niemieckiej, a różnica ich 
więcej oratorska niż przedmiotowa. Rozpoczął ich 
szereg Dr Passavant, prezes centralnego komiteto. 
Pogoda nie sprzyjała otwarciu obchodu w dniu 13 
b. m., lecz nazajutrz już się nieco wyjaśniło. 


tami czyli Tarsami (Taranami). 2) Właśnie ci Ta- 
ranie którzy najbliżćój sąsiadowali z Lechami Ra- 
dyma, to jest Moskale Mera (mieszkańcy gabernij: 
Moskiewskićj, Włodzimirskićj) opuszczają głoskę 
D. Oprócz iunych dowodów widoczna to w samćj 
tej ich nazwie Mera (u Nestora Mera i Meria). 
Właściwa nazwą Moskali, jedna z nazw pierwo- 
tnych ludów, to jest: człowiek, jest Mera, tak jak 
wyraz Lech ma takież znaczenie: człowiek u wielu 
ladów Azyi używających języka Aryów lub Hin. 
dów. Imię to Turanów Mera w rozmaitych wyma- 
wianiach, znajduje się u wszystkich ladów od ser- 
ca Moskwy europejskićj aż do Oceanu Spokojne- 
go, a nawet u tubylców Ameryki, iak to okazał 
obszernemi wywodami a dowodami śp. Castren, 
członek akademii petersburskićj, (Zobacz nadto u 
p. Visquenes: Considerations sur lą Nationalité Sla- 
ve et sur la Nationalité Moscovite w dziele: Voyage 
dans la Tarqnie, str. 475), Wyraz Smerd w prawo- 
dawstwie Polski wschodniój, a ztąd i nad Elbą 
($mardo. Smardonis) pochodzi od nazwy Taranów 
Merd, ja + to u Szafarzyka w Starożytnościach Sło- 

aka + W tomie Iszym. Moskale Mera byli czę- 
ścią Moskali Merdów, których szczątki niezgubio- 
ne w języku słowiańskim zachowują się dotąd 
w Mordwie, litera W jest ta dodatkiem, jak w wy- 
razie : Moskwa (Moskale). 3) Niepotrzeba więc szu- 
kać innego powodu wyrzocania głoski D przez 


-tych Lechów, którzy emigrowali z nad Wisły na 


Wschód, jak wpływ Taranów - Moskali Mery z ga- 
łęzi Merdów. 4) Dzisiejsi filologowie skandypawscy 
przypisują wpływowi Taranów, że języki skandy- 
nawskie wyrzucają a D. 

II) Co do głoski L. Słaży ona za prawidło cba- 
rakterystyki dwóch gałęzi języków słowiańskich, 
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Oprócz strzeleów, nietylko całe miasto Frankfart| państwa. Rozwój oświaty i jawność zarządu stä- 


wyległo na obchód na błonie, ale drugie tyle cie- 
kswych przybyło ze wszystkich stron Niemiec, tak 
iż liczono w ogóle do 200,000 obecnych. W po- 
niedziałek 14go zaczęło się strzelanie. Każdy dzień 
strzelania kończy się ucztą, przy której mnóstwo 
mów bywa, wszelako regulamin przepisuje, aby 
nikt dłużej nad 5 minut nie zabierał głosu. Ostro- 
żaość ta była potrzebną, a przecież nieobeszło się 
bez zajść drażliwych. Jeszcze przed przybyciem 
do Frankfartu donosiły dzienniki, że towarzystwa 
strzeleckie z Tyrolu miały surowy nakaz trzyma- 
nia się razem i nie łączenia się 2 innemi towa- 
rzystwami strzeleckiemi, a jak donosi Presse w 
telegramie z Frankfartu z dnia l5go b. m., przy 
uczcie tego dnia Metz (z Darmstadtu), jeden 
ze znanych naczelników Nationalvereinu, wymie: 
niając Elektorstwo Heskie i Szlezwik jako naj- 
niegzczęśliwsze dzieci Niemiec, postawił trzecią 
z kolei Austryę niemiecką. Profesor Wildauer 
z Iunsbruku ujął się za swym rządem i odparł za- 
czepkę, a lubo mowę mu przerywano, wszelako 
zakończył ją wśród oklasków ze strony Szwajca- 
rów. Przytoczenie Hesyi i Szlezwiku wskazuje kie- 
rnuek wszystkich mów. Hesya weszła w nałóg 
u Niemców, lubo więc zmiana już tam nastała, je- 
dnak niezaniedbano przypomnieć tego kraju, któ- 
ry służy za środek do budzenia miłości ojczyzny. 


wia on za warunki rozwoju samoistności gromad 
wiejskich. Przytoczymy tu kilka ustępów ztej bro- 
szury, podanych dawniej przez Sowremiennik, oka- 
znjące zarazem w jaki sposób pismo to zawieszo- 
me zapatrywało się na wewnętrzne sprawy rosyj- 
skie. 


„Włościanie rosyjscy — powiada Chruszczow —| 


zostawali od najdawniejszych czasów w najsmu- 
tniejszym stanie. Jeduą z przyczyn tego był cią- 
żący zad nimi ucisk urzędników. Hr. Kisielew 
obejmując posadę ministra dóbr skarbowych, za- 
czął od studyów nad stanem włościan skarbowych. 
Siudya te wykazały najzupełoiejszy zamęt. Nie 
było żaduego zarządu, wszystko oddane było 8a- 
mowolności policyi ziemskiej i zwierzchności 
sielskiej, której władza nie była dokładnie okre- 
śloną i pozostawała pod wpływem sprawników i 
Izb skarbowych. Organiżacya gromadzka istniała 
tylko z imienia; na zgromadzeniach w karczmach 
i krzykliwych tak zwanych „schadzkach gromadz- 
kich“ rządziło despotycznie kilku bogatszych. Głó- 
wną przyczyną tego była wadliwa organizacya Bą- 
downictwa, polieyi i wszelkich władz miejscowych. 
Najprostszym więc środkiem zaradczym była na- 
prawa tych wszystkich ważnych organów byta 
społecznego. (Tak więc już Chraszczow doszedł 
do zasady, że przeprowadzenie reformy włościań- 


Co do Szlezwiku, ten zaczyna na nowo odgrywać | skiej nie jest możebne bez reformy sądownictwa, 
rolę ofiary, chociaż kraj ten nigdy nie był częś ią | administracyi, wychowania publicznego, słowem 


Niemiec. 
Następstw politycznych nie będzie miał ten ob 


bez reformy całego państwa i całej spółeczności, 
co następnie- tylokrotmie powtarzano. P. R. Cz.). 


chód żadnych, a lubo wszystkie mowy stenogra- | Ale w owych czasach pojęcie rządu, a być może 


fowane wyjdą zapewne w osobnym zbiorze i du- 


że i środki niedojrzały jeszcze i nie doszły do tego 


łączone będą do opisu obchodu fraokfurckiego, | rozwoju, który już teraz dozwala przystąpić do 


wszelako nie będą miały one nigdy ważności roz- 
praw parlamentarnych. Vorparlament niemiecki 2y- 
skał może nieco stronników, ale na tém konieę. 


Rosy a. 


Dzienniki petersburskie podają urzędowe spra- 
wozdanie o postępie sprawy włościańskiej, a jak- 
kolwiek sprawozdanie to chce. w lepszem świetle 
rzecz przedstawić, okazuje się, iż ona bardzo wol- 
no postępuje a często w tył się cofa, to jest ukła- 
dy już zawarte, są zrywane przez włościan, któ 
rzy czekając na tak zwarą „nową swobodę“, któ- 
rej ogłoszenia spodziewają się po upływie prze 
chodowego okresu kończącego się w dniu 2 mar- 
ca 1863, nie cheą podpisywać Żadnych układów, 
to jest bramot. Sprawozdanie podaje, źe dotych- 
czas w ogóle przedstawiano 39,036 bramot, z któ- 
rych jednak tylko 8,307 włościanie podpisali. Cy- 
fryestatystyczne zawartych układów okazują, iż 
spräwa ta postępuje nsjlepiej w gubernii samar- 
skiej a najgorzej w astrachańskiej. Ta liczba pod- 
pisanych układów nie może być jednak miarą po- 
stępa sprawy włościańskiej z powodu, że podpi- 
sane zrywają włościanie, stąd następują zaburze- 
nia, które rząd siłą wojskową przytłamia, I ta: 
sprawozdanie urzędowe mówi, iż zaburzenia z te- 
go powodu były w niektórych włcściach w guber- 
niach tulskiej, woroneżskiej, symbirskiej, saratow- 
skiej, penzeńskiej, pskowskicj, tambowskiej, pół 
tawskiej, charkowskiej i orelskiej. W gubernii wi- 
jatskiej we włościach p. Durnowa musiano użyć 
całego batalionu wojska i zaburzenia jeszcze nie- 
uspokojo.e. Nie utłamione także mają być wcdłag 
sprawozdania piespokojności, czyli jak sprawozda- 
nie zowie nieporządki w guberniach niżnonowe- 
grodzkiej, kurskiej i orenburskiej oraz penzeńskiej 
w dobrach p. Ahmatowa..- a 

Z pośród ważnych spraw wewnętrznych, jedy- 
nie o tej sprawie włościańskiej dzienniki rosyjskie 
jeszcze do tego czasu wiele pisać mogą i nieco swo 
bodniej, zawsze jednak w granicach ogłoszonej 
w rokn zeszłym ustawy, niedostatecznej i zawikła- 
nej, której krytykować nie wolno, lecz tylko w jej 
granicach różne podawać projekta, różne sposoby 


zastosowania jej i rozwoju, przykłady różnych zajść | jężeli nie będą umieli prowadzić sami i sprawdzać 


i wypadków, aby wskazać rozmaite jej zastó8o- 
wania, przyczem właśnie okazuje się ich niedosta- 
teczność. Najwięcej się jednak tą sprawą zajmo- 
wały, najgłębiej w stosunki wglądając, najśmielej 
przemawiały dziennik Deń i przegląd Sowremien- 
nik, z których pierwszy skasowano ;drogi zawie- 
szono. Pozostałe dzieaniki zajmują się dzisiaj 
najgoręcej dwoma z tysiącznych «ewestyj z tej 
wielkiej sprawy wypływających, a mianowicie ró- 
żnemi projektami zastósowania ustaw co do Zi- 
rządu growady wiejskiej i urządzenia sz kó- 
łek początkowych. Komitet, któremu wprzód 
przewodniezył W. książę Konstanty, a teraz ks. 
(Gagarin prezydujący tymczasowo w Radzie pań- 
stwa, zajmuje się także temi dwoma kwestyami. 
Co do zarządu a raczej samorządu gromady 
włościańskiej, dzienniki ogłaszają wyjątki z roz 
prawy Chraszczowa (był potem towarzyszem mi- 
nistra) napisanej jeszcze w r. 1838, a wydruko- 
wanej po raz pierwszy w 1860 r. W rozprawie 
tej Chruszczow wykazuje, iż samoistność i samo- 


rząd gmioy jest pierwszym warunkiem dobrego |m. konsygnowane w koszarach, ostrożności różue 
urządzenia stosunków spółecznych i urządzema | przedsięwzięto, gdyż obawiają się demon:tracyi. 


przeobrażeń ogólnych, do dna sięgających. We- 
dlug panujących wówczas pojęć za najlepszy Śro- 
dek naprawy jakiejkolwiek gałęzi bytu uważano: 
usuuąć ją z pod porządku ogólnego, utworzyć o 
pieką. Postąpiono tak z włościanami skarbowymi. 
Lecz już wówczas ministerstwo włości skarbowych, 
widząc że złe płynęło głównie z samowolności 
biurokracyi i z uieładn w gromadach wiejskich, 
postawiło zadanie: rozwijać samoistność gromad 
1 stopniowo usuwać je z pod wpływu nurzędni- 
ków.* 

Dalćj Chruszczow przedstawia, iź działanie pod 
tym względem. ministerstwa dóbr skarbowych roz- 
biło się o dwie przeszkody: o brak samoistności we 
włościaninie i arbitralaość całćj biórokracyi i ca- 
łego systemu administracyi. „Należało, mówi Chru- 
Bzczow, wychowywać gromadę włościańską, wł» 
ścian pobudzać do działalności spółecznćj, bronić 
gromadę od zamachów samowoluych władz admi 
nistracyjnych*. Następnie Chruszczow wskazuje 
bliżój przyczyny, dla których mie udało się mini 
sterstwa wykonać zamierzone zadanie, a do tych 
przyczyn policza brak jawności i wolności druku, 
oraz samowolay charakter władz administracyjnych, 
od którego mie było wolne i ministerstwo dóbr 
skarbowych. I pisze: 

„Komuż nie jest znany ogólny charakter naszćj 
administracyi, tudzieź wpływ gniotący wszystko 
centralizacyi, opóźaiający tok spraw i zaspo- 
kojenie potrzeb miejscowych. Złe to wyświecone 
dvkładnie w ostataich latach, wywierało olbrzymi 
wpływ na wszystkie części administracyi, a mini- 
sterstwo skarbu nie było od niego wolne. Wielu 
urzędników energicznych i dobrze myślących star- 
gało siły w bezpłodnćj walce; na miejsce ich wpeł- 
zli ladzie, dla których był wszystkićm interes 080- 
bisty. Brak jawności i wielka przestrzeń działania 
uczyniły niemożebnym nadzór.* 

Wreszcie pochwala Chruszczow , iż ministerstwo 
postanowiło rzucić zbyteczną swoją opiekę i do 
gromad w dobrach skarbowych zastosować usia 
wę z 2 marca, usamowalniając te gminy. 

Sowremiennik za drugi warunek rozwinięcia s8- 
moistności gromad wiejskich uważa rozwój oświa- 
ty i pisze: „Niepodobna mniemać, aby włościanie 
zdołali się wyswobodzić z pazurków biurokracyi, 


swoje sprawy piśmienne, jeżeli nie będą znali 
swoich praw i obowiązków." Dodaje dalej ten prze- 
gląd rosyjski, iż w ciągu 1860 roku liczba szkółek 
wiejskich wzrosła o 30 procent, liczba uczniów o 
40 procent w porównaniu z dawniejszą cyfrą, co 
jednak jest bardzo mało zważając na szezupłość 
dawnej liczby. W końcn pisze, iż w dobrach skar- 
bowych nakazano zakładać szkółki wszędzie gdzie 
tego zażądają włościan'e. Z naszej strony dodamy, 
iż rozkaz ten jest bardzo niedostateczny, a wyko- 
nanie jego od woli niższych władz zależy; powtó- 
re, iż rząd winien te szkółki zakładać nie czeka- 
jąć na żądanie włościan, którzy jeszcze nie znaają 
pcżytku oświaty. 


Włochy. 


Przypominają 'sobie czytelnicy , iż wiadomo- 
ści z Rzymu przez Marsylię donosiły, iż tak fran- 
cnzkie jak i papiezkie wojsko było tam od 3 t. 


(ZAS z Piątku 18 Lipca 1862. 


Otóż koiespondeut z Rzymu w Liście z 6 t. m. do 
La Presse z 14 t. m. pisze co następuje: 
„Gdybyście się mnie zapytali, dla czego od dni 
trzech wojska francuzkie i papiezkie są konsy- 
gnowane w koszarach, a patrole są podwojone, 
odpowiedziałbym wam, że zupełaie nie znam po- 


u. 
„Gdy zbliżał się 3 lipca, ministrowie papiezcy 
przypominając sobie, iż nadchodzi trzynastoletnia 
rocznica wejścia Francuzów do Rzymu przez wy- 
łom śgo Pankracego, uderzyli na alarm. P. Mero- 
de udał się do marg. Lavalette i do jen. Monte- 
bello zaręczając, ż3 gotuje się wielka demonstra- 
cya przeciwko Francyi. Gdy p. Lavalette nie chciał 
temu wierzyć, p. Merode rzekł: „„Zrób pan jak 
chcesz, lecz raporta naszej policyi jakie odbieram 
zgadzają się iż przygotowują manifestacyę wielką 
nie przeciwko nam, ale przeciwko Francji, i gdy- 
byśmy was nie zawiadomili, moglibyście nam za: 
rzucać, że działamy podstępnie**. Aby nie mieć 
sobie nie do wyrzucenia, jen. Montebello kazał 
skonsygnować wojska w koszarach, żądając, aby 
wojska papiezkie również były skonsygnowane. 
Dzień 3 lipca minął spokojnie i tylko nad wie- 
czorem kilka gromad ciekawych przechodniów ze- 
brałó się na placa Colonna, i natem się wszystko 
skończyło. ż 

„Pojęliście zapewne taktykę ministrów rzym- 
skick, zasadza się ona na tem, aby rząd francuzki 
przekonać iż ludność rzymska skłania się ku wy- 
obrażeniom mazzinistowskim.* 

Tenże sam korespondent w następnym liście 
z 7 lipca pisze między innemi co następuje: 

„Jutro ustanie konsygnowanie wojsk w koszs- 
rach. Zaczynają przekonywać się o Śmieszności c- 
baw jakie miano; mimo tego przez cały dzień P- 
Merode zwiedzał koszary, przemawiał do żołnie- 
rzy. Zdaje się iż cały tem postrach, który się wy 
raził w takich przygotowaniach wojskowych rzn. 
cony był przez odezwę mazzinistowską drukowa 
ną w Geuui bez podpisu i daty. Policya miała ją 
odkryć dopiero w końcu czerwca a p. Merode po- 
chwycił ją, aby rzucić nią postrach. Odezwa ta, 
którą mam zaledwo od godziny, jest juź dawno 
w rękach wszystkich przyjaciół rządu rzymskiego, 
a liberalni nie znali jej prawie aż do dzisiaj. Ton 
tej odezwy jest zupełaie różoy od sposobu prze- 
mawiania Mazziniego ; za wiele w niej jest o Pie- 
moncie, eo skłania do przypuszezenia, iż akt ten 
napisany został w Rzymie. Napisanie tej odezwy 
przypisują pewnemu monsignorowi bardzo znane- 
mu, który umie rzucać w stósownej chwili podo- 
bne manifesta.“ 


— Korespondent z Neapola pisze co następuje 
do tego dziennika pod dniem 2 lipca: 

„Głównym przedmiotem rozmowy publiczności 
jest przyjęcie pełne zapału, jakiego doznalijw Pa- 
lermo następca tronu włoskiego książe Humbert i 
Garibaldi. W rzeczy samej odbierają oni na każ- 
dym kroku dowody prawdziwej sympatyi; gdzie 
się tylko pokażą dają się słyszeć radosne okrzy- 
ki: Niech żyje król! Niech żyje Garibaldi!; w S;- 
cylii bowiem oba nazwiska zawsze są łączone 
przez ludzi stronnictwa narodowego. W samym 
Neapolu zupełaa obecnie panuje spokojność. Za- 
powiadane oddawna manifestacye nie przyszły do 
skutku; przekonauo się bowiem, że gwardya na- 
rodowa potrafi im zapobiedz. Rozsiewaue przez 
nieprzychylne rządowi stronnictwo zastraszejące 
jakieś pcgłoski, równieź na niczem się skończyły. 
Jenerał La Marmora nie spoczywa bynajmniej na 
wawrzynach; pracuje owszem niezmordowanie, tak 
jakby dopiero rozpoczął swoją karyerę, i drażliwe 
położenie w jakiem się Włocky znajdują wcale 
go nie zatrważa. Zapewnia zresztą wszystkich, że 
stan rzeczy coraz się polepsza; nie można mu zaś 
przypisywać chęci ładzenia publiczności, bó ile 
razy ten jenerał znajdował się w drażliwych oko- 
licznościach , nie ukrywał nigdy przed drugimi 
swego niepokoju, ani trudności położenia. Nie ma 
on ani przebiegłości, ani zręczności swego po- 
przednika, który prawdziwie po neapolitańsku rzą 
dził Neapolitańczykami, on tylko sumiennie pełai 
swoje obowiązki, nie sroży się nigdy bez potrze- 
by, ala w danym razie umie postąpić sobie z e- 
uergią i zawsze zapobiedz złemu. I tak obecnie 
ludność cała powstaje przeciwko nałożenia nowych 
podatków; stronnicy dawnego porządku rzeczy 
przylepiają po rogach ulic podburzające plakaty; 
republisacie przywdziewsją czerwone czapki itd.; 
tymczasem jenerał La Marmora patrzy z zimną 
krwią na te objawy nieukontentówania, które 
z czasem ustać muszą i wydaje dziś wielki bal 
w pałacu swoim w Salerno. 

Wiadomości z prowincyi nie gą zupełnie zada- 
walające. W okolicach Melfi w Bazylikacie banda 
rozbójników, pomimo krążących ciągle patroli, pali 
dojrzałe juź zboża. Wielka banda, powstałz z nie- 
dobitków, którym przewodniczyli Coppa, Nimo- 
naulo i Crocco została wreszcie rozbitą. Odebrano 
jej znaczną liczbę skradzionych koni, które odda- 
ją teraz dawnym ich właścicielom. Iana pomniej- 
sza bauda niszczy prowincyę Beneventu. Są tam 
właściciele, którzy dobrowolnie opłacają się roz- 


bójnikom, aby tylko nie byli napastowani. Pomię-| więcio-milową przestrzeń ze Lwowa do Psar w prze- 


dzy temi niepocieszającemi wiadomościami, musi 
być koniecznie jakaś dobra nowina. Depesza na- 
desłana tu właśnie z San-Severo donosi, że sławny 
Angelo Maria, przezwany Sambro, dostał się wre- 
szcie wraz z czterema swymi towarzyszami w Tę- 
ce 49go batalionu piechoty, który uwolnił raz już 
Kapitanat od tego strasznego zbrodniarza.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kńraków 17 lipca. Na pełnem posiedzeniu To- 
warzystwa naukowego krakowskiego w dniu wczoraj- 
szym następujący nowi członkowie do grona tegoż 
Towarzystwa przybrani zostali: 

P. Dunajewski Julian, profesor Wszechnicy Jagiell. 
na wydziale prawniczym. 

P. Herbich Franciszek botanik, autor dzieł w przed- 
miocie flory Galicyi i Bukowiny. 

P. Kłobukowski Antoni, redaktor Czasu. 

P. Marcinkowski Antoni, literat z Ukrainy. 

P. Pokutyński Filip, budowniczy w Krakowie. 

X. Scarich Jan Mateusz, prałat: kapituły w Zadarze 
(Zara) w Dalmacyi. 

: X. Śleczkowski Marcelli Sydon, pleban w Szarzy- 
nie. 

P. Szujski Józef, historyk i powieściopisarz w Kra- 
kowie. 

P. Zacharyasiewicz Jan, literat we Lwowie. 

Oraz zagraniczni względem których nienadeszło je- 
szcze przyzwolenie Rząda : 

P. Plebański Józef Kazimierz, profesor w szkole 
przygotowawczćj w Warszawie. 

P. Skimborowicz Hipolit, literat w Warszawie. 

P. Tyrchowski Władysław, profesor w Akademii me- 
dycznój w Warszawie. 

— N. Nachriehten doniosły były z Krakowa o a- 
resztowaniu w naszem mieście w niedzielę wielu osób 
z powodów politycznych, między niemi zaś jakiegoś 
węgra B...y, tudzież iż wypadek ten niemałe sprawił 
tu wrażenie. Lubośmy wrażenia tego nie dostrzegli 
nigdzie, wszelako niemogliśmy zaprzeczyć doniesieniu 
popartemu nawet głoskami nazwiska. Wszelako dziś 
Krakauer Zig zaprzecza temu urzędownie, gdyż ani 
w niedzielę, ani w dni poprzednie lub następne nie 
było innych aresztowań, prócz takich jakie się zwykle 
zdarzają, to jest włóczęgów podejrzanych o kradzież. 

— P. Tomasz Rayski, Dr. prawa i adwokat krajo- 
wy we Lwowie, przesłał bibliotece Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego cenny dar dzieł naukowych , przeważnie 
lekarskich, 640 tomów obejmujący, za który Rektor 
Uniw. Jag. imieniem Senatu akademickiego i Biblio- 
teki uniwersyteckićj tym hojnym darem tak znacznie 
pomnożonój, uprzejme szanownemu dawcy złożył po- 
dziękowanie. 

— Z udzielonego nam listu prywatnego dowiaduje- 
my się, iż towarzystwo złożone z ośmiu osób, które 
z Krościenka przedsiębrało w tych dniach wycieczkę 
w Tatry i puściło się Dunajcem do Pienin wsiadłszy 
pod Czorsztynem na trzy łódki, zwiedziło Czerwony 
klasztór, a nie zważając, że wśród tego bystra rzeka 
nagłym napływem wód górskich wezbrała, puściło się 
w dalszą drogę. Trzej wioślarze podochoceni, zbyte- 
cznie sobie zaufali, a gdy pieniące fale zaczęły spłu- 
kiwać łódki i napełniać je wodą, powskakiwali do wo- 
dy, szuksjąc sami ocalenia. Jeden z nich dostał się 
na brzeg, dwaj drudzy utonęli. Podróżni zostawieni 
samym sobie, niemogąc się oprzeć silnemu prądowi 


ciągu dwa godzin i 56 minut. 

— 0.K Ministeryum „Policyi zabroniło w Austryi 
pismo Józefa Tańskiego (jednego z redaktorów Jour- 
nal des Débats) p. t. La Pologne devant L?’ Europe, 
wydane w Paryżu r. 1862. 

— Czytamy w Gazecie Polskiej z dnia 15go lipca 
co następuje: W miasteczku Biąłocerkwi na 3000 
dusz ludności, znajduje się 120 rozmaitej nazwy 
szynków; czyli, że na każde 25 osób postarano się 
o osobną karczmę. Co za niepraktykowana zapobie- 
gliwość o zrobienie wygody bliźnim! W żadnym kra- 
ju, tam nawet gdzie najczynniej troszczą się o ukształ- 
cenie narodu, nigdy się nie zdarza, ażeby na 25 osób 
przypadła jedna szkoła, 

— Z Płocka piszą do Gazety Gdańskićj: Od da- 
wna „czuć się dawała potrzeba bezpośrednićj komani- 
kacyi Warszawy z kiem, a przy coraz większym 
rozwoju handlowych obrotów, brak tój drogi staje się 
coraz uciążliwszym. Dla zaradzenia tój potrzebie, oby- 
watele ziemscy zebrani w Płocku na wybory do To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, wzięli znów pod 
rozwagę projektowaną już dawniej drogę żelazną od 
Pragi, przez Mławę, Marienburg do Gdańska i jedao- 
myślnie uchwalili starać się o wykonanie tego proje- 
ktu, W tym celu wybrano komitet, do którego wcho- 
dzą pp. Ludwik Krasiński, Aleksander Kurtz, Ignacy 
Łempicki i Aleksander Jackowski, i upoważniono go 
do przedsiębrania wszelkich ku wykonaniu tego dzie- 
ła niezbędnych kroków. Komitet więc, przystąpieniem 
pp. Fraenkla i Kronenberga wzmocniony, wyprawił 
już z dniem 1szym b. m. inżynierów do rozpoznania 
kierunku projektowanćj drogi żelaznéj i jednocześnie 
podał prośbę do właściwych władz krajowych a za- 
razem do pruskiego ministra handła, ażeby inżynie- 
rom dozwolił prowadzić badania i stósowne do tego 
roboty i na pruskim grancie, w kierunku z Mławy do 
Marienburga. 

— Jutro w piątek dnia 18 lipca, Ś. Szymona 
z Lipnicy. 


a 


ROZMAITOŚCI. 


Wystawa londyńska. 


W duiu 12 b. m. doszła wystawa powszechna 
do punkta kulminacyjnego przez ogłoszeaie na- 
gród, przyznanych przez międzynarodowy sąd przy- 
sięgłych. W krótkim, bo dwumiesięcznym przecą- 
Bu czasu Ogromny: ten zbiór przedmiotów, kióry 
zdawało się niepodobieństeem uklasyfikować, zo- 
stał starannie zbadany i sumienie w miarę za- 
słagi oceniony. Członkowie międzynarodowego s4- 
du przysięgłych olbrzymią /podjęji pracę, kiedy 
w tak krótkim czasie spełnić zdołali tak trudne 
zadanie. 

Przed rozpoczęciem uroczystości rozdawania na- 
gród, pałac wystawy i przytykający doń ogród to- 
warzystwa rolniczego, pełoy był ciekawyck, pomię- 
dzy którymi przeważna liczba kobiet. 

Oddział angielski wystawy mało lab wcale nie- 
robił przygotowań na tę wielką uroczystuść, kiedy 
przeciwnie oddziały zagraniczne przesadzały się 
w wspaniałości. Belgia przyozdobiła zachodnią ko- 
pałę pałacu łokiem tryawfalnym złożonym z Jej 

arw n owych. 


Związek ełowy umieścił u wstępu do trausepin, 


wód i na kołyszących się łódkach utrzymać, częścią |jaki zajmuje, trofea z chorągwi wszystkich krą- 


powskakiwali do wody, chcąc dostać się do brzegu, 
częścią zaś oddali się z łódkami falom, byle nie wy- 
paść z łódek. W towarzystwie tem znajdowali się Dr 
Greger, redaktor „Narodnych Listów* z Pragi i towa- 
rzysz jego X. Halek, Dr Slawik z Nowego Sącza 
z żoną, p. Neadecker dziekan, bar. Branicka, p. Wa- 
sikiewicz. Ten ostatni dopłynąwszy sam jeden z całe- 
go towarzystwa do brzegu sprowadził trzech ludzi na 
pomoc, lecz ci nie dowierzali sobie iść w wodę i tylko 
dłagie żerdzie wiązane puszczali na wodę i wyciągali 
czepiające się ich osoby na brzeg. Na innych łód- 
kach, które pierwszą wyprzedziły, niebezpieczeństwo 
było nie mniejsze, lecz zdołano dobić do brzegu. 
W tej przeprawie pogabiono w wodzie kapelusze, sza- 
le itd, i towarzystwo przemokłe, zziębnięte i głodne, 
musiało pół trzeciej godziny pieszo przez góry prze- 
prawiać się do Krościenka, gdzie dopiero w karczmie 
użyto nieco wypoczynku, 

— Gazela Lwowska donosi z Dynisk w obwodzie 
żółkiewskim, że troje dziewcząt wracając z lasu z po- 
ziomkami, schroniło się przed nawalnym deszczem i 
burzą do murowanćj kapliczki w pobliżu wsi przy dro- 
dze stojącćj i topolami dokoła obsadzonćj. Naraz ude- 
rza piorun w tę kapliczkę i dwoje dziewcząt zabija 
na miejscu, trzecia zaś poniosła tylko lekkie uszko- 
dzenie. Jest to nowy dowód, że podczas grzmotów 
niebespiecznie jest pod drzewa się schraniać. 

— Dziennik Polski donosi: Tamtego tygodnia od- 
był się wyścig w całem tego słowa znaczeniu. Młody 
hr. Stanisław Rej założył się z hr. Włodzimierzem 
Baworowskim , że w przeciągu trzech godzin dziewięć 
mil na jednym i tym samym wierzchowcu ubieży. Za 
kłąd przyszedł do skutku, żwawy jeździec przebył na 
klaczy Belstonce ze stada pana E, Wolańskiego dzie- 


jów, kor doń należą. W 
ckich figurują popiersia (z stearyny) Cesarza i Ce- 
sarzowej. Łuk tryumfalay SRA ko eył 
chorągwie z he.bami 25 kautonów. Chorągiew duń- 
ska Ocienia popiersie Fryderyka VII. uwecya i 
Norwegia przystroiły laurowemi girlaudami działa; 
przed temi irufoami wojennemi znajduje się grupa 
skaadynawskich narzeczonych. 

Rosya upstrzyła wieńcami i bukietami wspaniałe 
awe trofea, których przedziały zapełnione były wa- 
zonami i koszami najpiękuiejszych kwiatów. Gre- 
ya udala gapę osięym, mad kórą powiowa 

a iew. Hisz, d 
tret w całej wielkości królowej A = 0 RZ 

Oddział włoski przyozdobiony jest popiersiem 
Wiktora Emanuela pomiędzy posągami Czytelniczki 
i Psychy. W pośród trofsów z chorągwi portugal- 
skich, znajduje sig: herb z rzeżbionego drzewa do- 
mu bragauckiego. Naprzeciwko Brazylia utworzyła 
giapę z chorągwi narodowych i płodów swej me- 
wi. Tarcya i Egipt wzuiosiy kiosk, wyłożony je- 
dwabuóm obiciem i oznaczony cyfrą sałtana. Sta- 
uy Zjednoczone ulożyiy grupę z medalów. 

Powie kto może, że sąd przysięgłych źle strzegł 
tajemnicy. Bynajmniej, lecz książkę obejmującą 
lstę wybranych sprzedawano w pałaca od goazi- 
ny 10ej z rana, która w krótce znalazła się w rę- 
kach eksponeutów, z których jedni przeglądzją ją 
z radością, inui z uezuciem doznanego zawodu. 
Sąd przyznał -blisko 7000 medalów i więcej 


posród trotsów aastya- 


j niż 
5000 pochwał, lecz jakkolwiek był pod tym wzglę- 
dem rozrzutnym; pozostało jedgak do 14,000 bez 


nagrody. 
Droga, którą otszak ma przechodzić, Otoczona 


nn, a E E 


ale niesprawiedliwie; mówiący bowiem po rasku 
mówią ta labliu i labiu tj. bez £. Podobnież- ko- 
nopli 1 konopi itd. Ważoćm jest, że w samóm ty- 
tule kroniki Nestora, najlspićj zachowavćj, w egzeu - 
plarzu Lawrentijewskim, wydauym przez komisy 4 
archeograficztą peteisburgską, jest: ziemia a nie 
zemlia, Wkładanie więe głoski Z nie jest tak cha 
rakterystyczi ćm jak wyrzucanie D. Lecz i to 
wkładanie Z p. Dachiński tłómaczy wpływem ję- 
zyków turańskich, a mianowicie fińskich. To tłó- 
maczenie opiera p. Dachiński na têm, że języki 
fińskie nadzwyczaj są śpiewne, dążą do miękcze- 
nia nawet miękkich głosek. Ta skłonność czyni 
języki fińskie nadzwyczaj spiewnemi, tak, żeby kto 
chciał w stopniu śpiewaości języków, w ieh dą- 
żeniu do saamogłoskowania upatrywać stopień 
prawdziwój cywilizatyi, pomyliłby się bardzo; bo 
narody Australii mówią prawie samogłoskami, jak 
słowiki. Rozwinął profesor tę zasadę przy rozbio- 
rze punktu następnego. 

III) Co do samogłosek. Lechici ostatni ku zacho- 
dowi szczep aryjski w a 
więcćj może współgłoskowego aniżeli dzisiejsi, a 
przeciwnie, sąsiedzi ich wschodni Turanie, Finny, 
byli w stanie samogłosek , to jest w stopniu 
mało wyżej półdzikich ludzi Australii. To _ jest 
zasada podług której pref:80r Dasz sądzi o języ. 
kach Słowiańskich i Fińskich i 0 wpływie na ńich 
wzajemnym. wo” 

Zobaczmy więc naprzód czy zasada sprawiedli- 
wa, to jest, czy w istocie i języki dawne Słówian 
były więcej współgłoskowe, aniżeli języki fińskie, 
czy zatem można przypisać wpływowi języków 
fiń<kich va języki Lechów Mazurów dyżgcjych do 
Numvgrodu i nad Dniepr, że te ostatnie są więcej 


samogłoskowe, więcej śpiewniejsze aniżeli język 
ich pierwotny ? 

Ż: język lechicki pierwotny był więcej spółgło- 
skowy, aniżeli jest dzisiaj, to widoczna w najda- 
wuiejszych zabytkach pism starosłowiańskich, gdzie 
samogłoski są okazane, jako dodatki małoznaczące, 
np. Bóg, pisali Bg, i t. d. i tak dotąd piszą ci 
którzy naśladają pismo cyrylskie. Że zaś te formy 
nie były czcze, to jest, że wistocie ojcowie nas 
wymawiali mnóstwo wyrazów bez samogłostk, to 
dla nas zda się być dziwne. Tymczasem dotąd 
Serby, piszą i wymawiają swą nazwę bez samo- 
głoski. SRB, — i nawet zuaku nie dają że sumo- 
głoski opuszczone jak daje się w języku cyryl- 
skim; bo w rzeczy samej wymawiają się bez 
samogłosek. Jak? Tego pismem wyrazić nie mo- 
żna. Ależ i Czechy piszą i mówią: srdce a nie 
serdce i t. d. Ze zaś Lechiei wprowadzili samo- 
głoskowość w skutek wpływu języków fińskicb, 
to dość widoczna dla każdego kto rozpatrzy się 
w tych językach. P. Duchiński na dowód że ję- 


czytał nam ustęp z jednego poematu fińskiego a 


Oto przyczyna która sprawiła, że języki ruskie 
są śpiewniejsze aniżeli czysto polski; bo pierwsze 
mają więcej samogłosek, co znowu jest z wpływu 
fińszczyzny jak widzieliśmy. Są to piękności 
względne ; bo język czystopolski jest niezawodnie 
siloiejszy i czysto-polskie grzmi lepiej oddaje rzecz 
aniżeli ruskie hremyt i t. d. 

IV). (o do 4. K. Ze samogłoski nosowe charak- 
teryznją czystość żywiołu Słowiańskiego temu dziś 
nikt nie przeczy. Strata tych cech wybitnych po- 
stępnje w miarę stopnia wpływów obcych jak i 
w ionych punktach, Tak Słowacy wymawiają 
rouka, a już Czesi szczególnie z płaszczyzn rúka, 
tak jak i Lechici którzy emigrowali do Nowogro- 
du i nad Dniezr. x 

Tak okazawszy nowy Żywioł krytyki której u- 
żywa P. Dach'ński w swoich badaniach, krytyki 
filologicznej, zakończymy Maszo zdanie sprzwy 
z siedmnastego posiedzenia jak je zakończył pro- 
fesor, następnemi uwagami. 

Lsza. Od czasu około 750 r. to jest od czasu o: 
statniego zwycięztwa Lechów, przyprowadzonych 
przez Radyma nad Taranami, Moskalami, granice 


który napisał na tablicy, Są to wiersze ale my |jeograficzne między ludami Jadocuropejskiemi a 


piszemy wciąż, bo nam idzie o scharasteryzowanie 
języka fińskiego co do samogłosek a o mie wię 
cej. Czytajmy 1 przypatrzmy się: 


Europie, używali jężyka Ę fiński jest śpiewniejszym od włoskiego nawet, 


„śnisea; Minum on meret kiiutie pistiemiani, maet 
„miiltermeitiawieni, kiwet luomani kokohon.* 

Jest to wyjątek z poematu pod tytułem Wiania- 
moinen ja Jonkkawainen. Pierwszy był jakby 
Apollo, drugi olbrzym. 

Język fiński nie może znieść dwóch współgło- 
sek, co znosi uawet język włoski. 


|  „Liapsen tieto, walmon mnisto, Ja ei uron parta- 


Turańskiemi zostały ustalone na wieczne czasy, O 
tyle, że spora o granice być nie może. Na rzecze 
Svży, to jest że na Biało-Rusi, tak dobrzy są Le- 
chici jak nad Wisłą. Potomkowie Radymiczan są 
tam dzisiaj jak byli za Nestora, kiedy płacili dań 
Rusinom a Rusinami się me zwali. W granicach 
Lechii oznaczonych przez Radyma jest prawdziwy 
pokój i zgodą między Lechami a Moskalami ale 
tylko w tych granicach. 

2) Co do Wiatyczów. Ze potomkowie Wijaty 
wyprowadzili za Dunaj, do Mezyi, największą 


część Lechów, dowód jest w wielkićj ilości tych 
Lechów którzy zajęli w VI—IX wieku nie tylko 
Mezyę ale i Grecyę; dowód jest i w tem, że na 
rzece Oce są dzisiaj czyści Moskale, tak czyści jak 
są w gubernii Włodzimirskićj, Jarosławskićj i o- 
kolicznych. Tacy są Moskale w guberuiach Osłow- 
skiej i Kałażskićj, gdzie historycy PomIeBZczają 
Lechów Wiatyczan. Gdyby tu została wielka czę:ć 
Lechów przyprowadzonych przez Wijatę, toby Mv- 
skale tutejsi dawaliby tego Ślady, tak jak dzją 
ślady osadnicy lechiccy koło gór Waldajskich. Je- 
żeliby mieszkańcy owych gubernij byli potomkami 
Lechów, jak są mieszkańcy Biało Rusi, toby mie 
różnili się z sobą w zjawiskach hisioryczoych do 
tego stopnia, jak się różnią. Na ostatek mieszkań” 
cy powiatu Brańskiego SĄ <wanl przez swych 8% 
siądów Moskali Polechami, to jest pochodzę” 
cymi od Lechów. Gdyby Moskalo zasiadający * 
Polechami powiatu Brańskiego byli także i ża A: 
mi, nie dawahby tój nazwy tym ostatnim. > a wigo 
koło Brańska, (na Desnie) zostać mogły SZczątwi 
Lechów przyprowadzonych przeź Lea AN Daea 
wyszła do Mezyi i tu podbita p129% 0 ENOM, 
stanowi dzisiejszych Bnigarów-Słowiau. O dzisiej 
szych Polechach w okolicach Brańska, można czy- 
tać w Narodopisie Szafarzyka i W pismach pro- 
fesora. Trzeba przyjąć za słuszną uwagę Millera 
potwierdzoną przez Szlecera» że dzicy Wiatycze 
XII wieku byli Czawaszy których Mordwa dotąd 
zwie Wietkie. Zasada ta dwoch tych uczonych 
znajduje teraz poparcie w nowych badaniach u- 
czonych moskiewskich, którzy w Czuwaszach dzi 
siejszych widzą Bułgarów pisarzy arabskich i Bul- 
garów nestorowych z nad Domu i z nad Kawy. 
3) Co do odzieży. Podług p. Duchińskiego, jak 


co do języka, tak i co do odzieży Słowian, trzeba 
uważać dzisiejszą vdzież Powiśla, mianowicie wło- 
ściau wielkopolskich i mazowieckich Z różnemi od- 
cieniami miejscowemi, jako najstarożytniejszą le- 
chicką. Bowiem Nowogrodzianie, Przydoieprza_ie 
wielo przyjęli od Tarauów (Awarów, Pieczyngów, 
Pułowców, Tatarów, Moskalów) mianowicie Mało- 
rusini ukraińscy i zadnieprycy. Słowianie dunajscy 
wzięli wiele; jedni od Włochów i Niemców drodzy 
od Taranów, Madziarów, Tarkow, od Albańczyków, 
od Ormian. 


Zgorazy to może wielu, ale p. Duchiński wyra- 
żaie uczy, że Czarnogórcy tyle są Słowianawi ile 
dzisiejsi Grecy potomzawi starożytnych Greków, 
to jest nie są pierwsi Słowiauami, a drudzy Gre- 
kami. Największą część dzisiejszych Czaruogórców 
i Greków są Albańczycy, a przedewszystkiem są 
góralami. Póki pytanie v Śłowiańszczyź cie było no- 
Wuścią, wówczas wszystkie narody były słowiańskie- 
80 pochodzenia wówczas Grecy dzisiejsi byli uważani 
za potomków Greków starożytnych, a Czarnogórey 
i Moskale byli uwaźani jako typ słowiańszczyzny 
najczyściejszćj. Dzisiaj wyszliśmy ze stana poezyi 
o Słowiańszczyźnie, ze stanu pausławizmu, a we- 
szliś ny do słowianizmu prawdziwego, w którym i 
mowa wziętą jest na uwagę, ale więcćj i przede- 
wszystkiem te pobudki które każą ludziom mówić, 
jak ım każą patrzeć, słuchać itd. Nowa żywioły 
krytyki historycznój musiały oczywiście zmienić 
wiele pojęć dotychczasowych. 


| or oaea p bata 
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jest z każdej str 
W pierwszym H 
Z galeryj wspaniał 
© przyświeca bez chmury, 
świeże i pełne gustu. 

Piętnaście<band muzycznych 
w pałacu i ogrodach; 
armii angielskiej, dwie 
wów i żandarmeryi gwa 
dów; jedna należąca 
15ta na ókręcie woje k ś 
dów znajduje się w kopule zachodniej, budzi ona 
owszechny ! wszystkie kawałki jakie od- 
wywołują oklaski. Pozdrowienie W. Bryta- 
nii i marsz wystawy p. Bendera ogromne wywie- 
rają wrażenie. Księżna Cambridge osobiście win- 
szowała p. Bender i prosiła, aby kazał powtórzyć 
God save the queen. Wtedy oklaski zawieviły się 
w szał i kapelnsze wylatywały w górę. 

Muzyka egipska robiła także wrażenie, najprzód, 
że arye narodowe które wykonywała, miały dla 
wszystkich powab nowości, a następnie żałosne 
tony, które w nich przeważają , głęboko wzruszały. 

Muzyka fraucuzka miała również wielki udział 


rożstawionych jest 
é z nich należy do 
francuskie — muzyka zua- 
rdyi; jedna belgijska—gi- 
do wice-króla e 
nnym duńskim. 


Oge dy towarzystwa ogrodniczego piękną i peł. 
ną uroku przedstawiały scenę. Aleje i trawniki li 
teralnie zasłane są ludźmi. Ubiory najwyszukań- 
sze łączą się z najskromniejszemi, arystokracya 
miesza sig z klasą średnią, wszystkie stany rò- 
wnają się zsobą w tym dnin uroczystym dla sztu- 


Naprzeciwko konserwatoryum i na terasie po 
nad wodospadem wznosi się wielki baldachin z 
karmszynowego aksamitu, z berbami królewskie- 
ini. Ta książę Cambridge wyłączny zastępca kró 
lowej, odbierać ma raport rady prezesów sądu przy- 
sięgłych i odpowiedzieć nań w imienin reprezen- 
tantów międzynarodowych. i 

Jest godzina 12'/,. Członkowie sądu przysię- 
głych zgromadzili się w części poładmowej pałacu | 8 
i dążą ka tionowi wzniesionemu w ogrodach. 

Reprezentanci krajów zagranicznych znajdują się 
joż w konserwatorynm z ministrami, ciałem dyplo- 
matycznem, lordem majorem itd. 

Austryę roprezentuje ambasador jéj br. Apponyi; 
Bawaryę jéj minister p. de Cetto; Belgię p. Rogier, 
minister spraw zagranicznych; Brazylię komandor 
Morcira, jój minister, Danię jćj minister 
Bille; Hiszpanię don Gonzalles -jéj minister; 
cyę p. 'fhouvevel minister spraw zagranicznych; 
F.unkfart senator Beruus; Hanower jego minister 
Lr. Kielmansegge; Bremę i Hamburg p. Goscheu, 
konsul jlay; Holaudyę p. Van Oord; Włochy ksią- 
eklemburgie bar. Maltzahn de 
Volirathsruhe; Portugalię jéj minister kr. Lavradio, 
Prusy hr. Radern, minister pruski w Brukselli; Ro- 
syę książę Grzegórz Gagarin; Saksonię p. Beust, 
miuister spraw zagranicznych; Szwecyę 1 Norwe- 
gię bar. Beck Friis, chargé d'aflaires; Szwajcaryę 
p- Rapp, konsul jlay; Tarcyę pasza Egipta; Stany 
ams ich minister; Wirtemberg 


żę Carignan; obie 


Zjednoczone ip: Ad 
książę Horman Sax-Weimar-Eisenach. 

W. Książę Saski, książę Wilhelm duński i ksią- 
ż Reuss 83 również obecni uroczystości lecz bez 
urzędowego charakteru. 

Przybycie do konserwatoryum lorda Palmersto- 
wa powitane zostało gorącemi oklaskami, lord któ- 
ry nigdy piewydawał się zdrowszym ani więcój n- 
śmiechuiętym podaje rękę młodemu księciu duń 
skiemu i wszczyna długą rozmowę z wicekrólem 


O godz. 1éj orszak wychodzi z konserwatoryum. 
Wielkie wodotryski grają wszystkie na raz, a 
jasne promienie słońca zamieniają wyrzacobą ko- 
lunmę wody w snop brylantów; ogrody są w naj- 
piękmejszój swój porze; trawniki i aleje zapeł- 


lle w imieniu królowćj zwraca mowę 
powitalną do reprezentantów różnych narodów. Lord 

‘auton prezes rady prezesów sądu przysięgłych, 
przemawia do księcia Cambridge i iunych repre- 
zentantów i składa raporta różnych sędziów przy 


Po odpowiedzi danćj przez księcia Cambridge, 
orszak sędziów przeciąga poprzed księciem a pre- 
zes każdój kiasy sądu przysięgłych składa lordo- 
wi Granville listę nagród przyznanych przez sie- 
bie. Lord Granviile wręcza nawzajem kaźdemu 
reprezentantowi specyalnemu i każdemu prezesowi 
sekcyi. międzynarodowego sądu przysięgłych wapa- 
niale oprawny egzemplarz książki nagród przyzua: 
nych eksponentom. 

Orszak wyrusza natedy w pochód do pałacu 
wystawy w nasiępującym porządku: trębacze kró- 
lowćj; reprezentanci specyalai różnych krajów; ko- 
misarze królewscy wystawy, ministrowie, koiuisa- 
rse królewscy wystawy 1851 r.; lord major i jego 
orsżak ; członkowie międzynarodowego sądu przy- 
sięgłych poraz a każdą klasę poprzedza chorą- 

asy. 
Prezesami którzy gzli na czele każdéj klasy 


byli : E 

Y iéj k'asy 8ir R. Murchinson; 26j: p. Balard cało- 
80; 36): p. Bvussingauli 
Schwarz (Austrya); 
en. Moriu dyrektor 


nek instytutu franc 
czł. inst. frane; 46 
Bój: książe Southerland; 6ćj: j 
konserw. sztuk i rzemiosł we Francyj 
Michał Chevalier söna 
Perales (Hiszpania); 10ćj: margr. LĄ 
sir J. Burgoyne jenerał; 126): p. 

prcfesor Dove (związek cłowy); 
senator; 156j: wicehr. Villa Maj 
16éj: sir. Œ. Clerk; 176j: profesor 
p. Mevissen (związe 
p. Arles Dufour; 216j: p. Offermana (Austr 
p. Van de Weyer minister belgijski; 236): P. 
(Szwajcarya); 246j: p. F. Fortampa senator (Bel- 
gia); 2b6j: p. Kameński (Rosya); 266j: lord Bes 
borough; 276j: p. Gunke! (Ausirya); 286j: lora 
margr. Cavour; 306): Dr. Beeg 
cłowy); 31ój: Dr, Von Steinbeis (Wirtem- 
ora Wharndiffe; 336j: lord Stratford 
346j: p. Pelonze dyr. mennicy; 356j: 
kanclerz skarbu; 366j: sir Th. Phi- 


li | 
PA iepodobna opisać 
rozmaite kostiuwy:odzn 
Mundury Wojskowe 
zielonemi nbiorami 
kostiumy złotem 
sadorów odbijały pom! 
dziwacznego kroju. 

Ta sama rozmaitość typów ladzkich, gdyż kaźdy 
kraj, każda strefa reprezentowaną była na téj mig- 
dzynarodowćj uroczystości, na Btórćj równość — 
taka, jaka jest możebną — panowała w całem 
znaczeniu. Obok książąt, lordow i jenerałów znaj. 
dowali się prości artyści, prości rzemieślaicy. 

Orszuk wszedł du przystawy wschoduićj, wy- 


or ( Portugalia); 


k cłowy); ZUej 


tanhope ; 296j: 


wrażenia jakie sprawiały 
aczające się wśród orszaku. 
y się z hafiowanemi 
w 1 czerwonemi do- 
naszywanue amba 
ży ubiorami dworskiem. 


szedł przez salę machin i udał się do trona wznie-| wie od roku 1855 przedstawione; dalej nasiona o- 
lejne, roślin pastewnych, gips, cement i koście mie 


sionego w ogrodach. 


Obcy książęta otaczali księcia Cambridge, który 
zajął miejsce pod baldachinem, ośm muzyk woj- 
skowych grało God save the queen a tłam wyda- 
wał tak głośne okrzyki iż przygłuszały muzykę. 

Jedna była tylko chmurka na widnokręga tego 
między -narodowego Święta, tą jest nieobecność 
królowój tak kochacćj, tak żywemi okrzykami 


czezońćj. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa w Ułaszkowcach. 


Pod tym napisem zamieszcza Dziennik Polski 


następujące sprawozdenie : 


(w.r.) Przed ogłoszeniem obszerniejszego spra- 
wozdania przez komitet Towarzystwa rolniczego o 
wystawie, odbytej w Ułaszkowcach w dniach 5, 6, 


7 i 8 lipca, którą komisya przy największej goto- 
wości i pomocy urzędników miejscowego skarbu 
hr. Karola Lanckorońskiego, tamże urządziła, spie- 
szę z przesłaniem wam krótkiego opisn tej dla 
Podola wielce pożądanej rolniczej uroczystości, na 
której udział tak producentów jakoteż i publiczno- 
ści był widocznym. 

I z dalszych stron przystawiono machiny , jako 
też i bydła ze słynnej obory Wgo Teofila Osta 


szewskiego z Wzdowa przybyło 13 sztuk. Już tyle 
razy o tej oborze pisano w dziennikach, że nie 
wiazę potrzeby rozpisywania się o celających wła- 


anościach tego bydła; ta rasa miała do wytrzyma 


uia konkurencyę z bydłem z Tłumacza przysła- 
nem, a że p. Teofil Ostaszewski nie przysłał ani 
jedaej krowy, tylko same bujaki, więc naturalnie 
palma zwycięztwa została przy bydle z Tłamacza 


dostawionem ; bydło miejscowego skarbn ułaszko- 
wieckiego w znacznej ilości okazane przewyż. 
szyło wszystko inne co do mleczności, zwraczło uwa 


wa, a w szczególności jako bydło rasy poprawnej 


krajowej Franciszka Abgarowicza. Tym przyznano 
listy pochwalne. I jeden włościania stanął z swoją 
krówką — chęć dobra nie została bsz nagrody. 
Bydła ogółem było na wystawie przeszło sto 8ztak; 
„|komie nie tak licznie, jednakowoż by'o przeszło 


czterdzieści — osobliwie brakowało prawdziwie ro 


boczych, i dla tego tylko rasowym p. Czarnożyń- 


skiego przyzaano medal, a medal pracownikom 


koło roli przeznaczony nie mógł nikomu być prze- 


znaczonym, z powodu, że najwięcej koni do ro- 
boty przeznączonych dopiero trzy lat liczących sta. 


uęło. Na listy pochwalne zasłużyli: Mieczysław hr. 


Borkowski, Kazimierz Szeliski, Włodzimierz Siewi. 


gmowski, Igaacy Cywiński i Franciszek Tarnaw- 
ski, Co do owczarń, była licznie reprezentowana 


i celająca z Germakówki — ta otrzymała medal, 


jest to owczarnia wzorowo prowadzona; a owczar- 


nia miejscowa celująca wysoką cienkością wełay, 
zle mie taką obfitością, zasłażyła sobie na list po- 
chwalny. Dziwić się trzeba, że tyle zuacznych 
owczarń w okolicy zostało obojętnych na tę wy- 
stawę, i nio raczyło okazać swych owiec dla roz- 


budzenia konkurencyi. Machiay były także dosyć 
licznie okazane : przybyli Gołaszewski z Targo- 
wisk — August Szaman ze Lwowa — Mańkowski 
ze Stanisławowa — Koszowski z Czortkowa; przed 


wszystkiemi na uznanie i nagrody zasłużył Goła 


szewski za piękne i dokładne wyroby; æ niektó- 
romi mniejszemi od Szamana, Mańkowskiego i Ko- 


szowskiego odbyte próby i zakupiono one do lo- 
sowania. Załować trzeba, że najwięcej młocarń do- 


stawiouo, a tu właśnie putrzeba by było drubniej- 


szych machin rolniczych. Ile mnie się zdało, przy- 
czyną tego jest zanadto krótki termin ogłaszający 
wystawę— odtąd byłoby do życzenia, iżby komitet 
zawsze rokiem naprzód wystawy ogłaszał, Dalej 
przystawił Lubin Rogojski własnego pomysła do- 


skonale wykonany przez Koszowskiego mechanika 
z Czortkowa siewnik do kukuradzy, za którea lisi 


pochwalny odebrał— i dwóch włościan z Łosznio 


wa stanęło z narzędziami własnej roboty ; jeden 


z pługiem, a drugi z grabiami na kółkach. 


Sędziowie oceniwszy ich dobre chęci, polecili 
ich do wynagrodzenia, co też komisya wykonała, 
zwracając im z przewyżką wydatki podróży, jako-. 
też usiluość wynagradzając narzędziazni roluiczemi; 
i ten sposób nagrod, za którym już na ianych wy- 


stawach przemawiałem — śmiałbym zalecić wszyst. 


kim wystawom : aby nie pieniądzmi, lecz narzę- 
dziami lab też sztukami bydła wynagradzać celu- 
jące płody włościan, gdyż tym sposobem na długo 


zostanie we wsi widzialnym dowód otrzymaaej na- 
grody z wystawy dla zachęty drugich, gdy prze- 
ciwnie pieniądze mijają się często bez śladu. > 
Dalej wystawił skarb ułaszkowiecki cały swój 
zapas celujących machin, i ze żniwiarek amery- 


kańskiego pomysłu urządził próbę. Jako współza- 


wodnik stanął Wincenty Wilczyński, obywatel z o- 


kolicy, że swoją ŹŻniwiarką, nabytą we Lwowie 


z pracowni Arendta, która lekkością w pociąga 
przewyższała amerykańską, a w dokładności ro- 
boty mało ustąpiła tamtej; z czasem widocznie po 
stępuje ten wynalazek, 1 da Bog zwycięży wszel 
kie t.udnvści. Nierugacizna była także okaz ną 
przez kilku właścicieli. 

W kącie, w oddziale różnych produktów znala- 
zło się rozmaitych przedmiotów dużo, a między te- 
mi stanęła fabryka szkła w Majdanie z swemi wy- 
robami, która przewyższając nasze dotychczasowe 
szkła dobrocią zasłużyła na uznanie, i sędziowie 
awzględniając to, że fabryka poprawnego, a obok 
tegy i wodnego szkła dla ochrony sp:zętów i bu- 
dynków od ognia i zgnilizoy, z czasem może się 
stać wielce użyteczną krajowi, zaproponowali me- 
dal dla tej fabryki, bacząc na usilność i nakłady; 
Eer Przychyliła się do tego życzenia. W tym 
oddziale Germakówka przedstawiła nasiona, wódki 


i inno przedmioty, które na pochwałę zasłażyły. | 


Z trzech miejsc przysłany został przedmiot dotąd 
nie jaWwIący się u nas na rolniczych wystawach, to 
jest kokony jedwabników od pani Cieleckiej z Ha 
dynkowiec, 0d Platnera z Szwejkowczyk i najcel: 
niejsze 0d na8zeg0 znakomitego pomologa księdza 
Wolińskiego % - GĆ0rowa, Ą dministracya magazynu 
tytoniowego z Jagielnicy ną prośbę kómisyi przy. 
słała kilkanaście PAPUSZ celujących liści tytonio- 
wych, tak zwanych CyS*rowych, między temi naj- 
ładn'ejsze Dąbrowskiego | Bukowa, 1 Maryana Ko 
zickiego z Skowiatyna tartaków hr. Renarda 
przystawiono ślicznie wytarte tareice od trzech do 
pół cala grubości. Nasz rodz'my „Produkt okazał 
zasłużony około gospodarstwa ksiądz Franciszek 
Borysikiewicz, dwa dywaniki WYrodłone z swej 
domowej wełny bez domięszania maych materyą- 


łów; ten wyrób zwracał powszechną Uwagę. W tym |, 
oddziale Jl skarb łaszkowiecki drzewostan |! 


drzew szpilkowych, jodły, sosny, świerki i modrze. 


lone, siano z łąk sztucznie nawodnianych, wyda-| Żyto . . . . . . . «lie ini 2:92 
jących rocznie cztery pokosy; za tę umisjętną upra-| Jęczmień WWO JETC W 
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lub słaboś ią, przybyli wszyscy. Wystawa dosyć 
obudzała zajęcia; 8zkoda tylko, że włościaaie dotąd| - 
nie pojmują użyteczności, bo niewiclu ich bywało, 
aż d. 8. przy zakończeniu wystawy znałazło się i 
włościan więcej, zaproszonych z okolicznych wsi, 
którym bilety darmo rozesłano. Na tym daiu pu- 
bliezności było dużo, do której przewodniczący stó- 
sowną miał mowę. 

Po przemowie każdy z członków komisyi od- 
czytał krótki wyciąg ze eprawozdania, dotyczący 
jego wydziału i równocześnie prezentowano upre- 
miowane sztuki, a w końcu przystąpiono do logo- 
wania przedmiotów zakupionych przeszło za 2000 
zł, i na tem zakończyła się tegoroczna wystawa, 
a ja kończę moje sprawozdanie serdecznem ży 
ezeniem dla przyszłej komisyj, aby da Bóg kiedyś 
w przyszłości mająca się urządzić wystawa jeszcze 
lepiej się udała. 


Na wystawie londyńskićj otrzymali medale przemy- 
słowcy z smiem polskich (podług wykazu nadesłanego 
nam z Londynu). 


w klasie I. — 1) Zarząd górniczy w Warszawie, za 


w klasie Il. — 2) 4. Epstein i Lewy w Warszawie, 
ę na siebie bydło Pinińskiego z Grzymałowa, 
Alfreda Cieleckiego z Porchowy, Leonarda Horo- 
dyskiego z Żabiniec i Józefa Geringera z Borszczo- 


w klasie III. — 3) Hr. Adam Potocki w Tenczynku 


w klasie IV. 8) Stadnina wojskowa w Radowcach (ua 
w klasie IX, — 9) R. Cichowski (w Kougresówee) płagi, 


w klasie X. — 10) S. Ciechanowski (w Kongresówce) 


w klasie XX. — 12) G. Baum w Białój (w Galicyi) 
w klasie XXI. — 18) G. A. Fiedler w Opatowku 


w klasie XXVI. — 14) K. i A. Temler i X. Sewede 


w klasie XXVIII. — 15) 4. Kantor Warszawa, za 


w klasie XXXVI. — 26)- A. Stoleman w Warszawie, 


Dodać tu jeszcze możemy z wykazów ogłoszonych 
przez Gazetę Wiedeńską, iż na Galicyę otrzymali za- 
szczytną wzmiankę wystawcy: 


w klasie II, — 1) Ks. Sapieha z Krasiczyna za wy- 
w klasie IX, — 2) Wład. Gołaszewski z Targowisk 


w klasie XXV.— F. Paidły we Lwowie za skóry. 
w klasie XXVIII. — X. Ludwik Łętowskt w Krako- 


w klasie I.— Otrzymało także medal austryackie Mi- 


Korespondent nasz londyński takie czyni uwagi z po- 
wodu medala udzielonego p. Cichowskiemn w klasie 
IX za narzędzia i machiny rolnicze: 

W tój klasie nadzwyczaj licznie zapełnionćj, bardzo 
mało cadzoziemców w stosunku do Anglików odzna- 
czonych zostało medalami; tradno bowiem ubiegać się 
z niemi o pierwszeństwo w narzędziach i machinach 
rolniczych, w czem oni przodują doskonałością. Z kla- 
sy tój wypadło na Anglię medali 47, na kolonie an- 
gielskie 9, na Austryę 3, Belgię 5, Danię 1, Francyę 
12, Włochy 6, Holandyę 1, Szwecyę 1, Prusy 1, na 
Rosyę (wraz z Królestwem Polskiem) 1, t. j. Cichow- 
ski, na Szwajcaryę 1, na całą Rzeszę niemiecką 1 
z Wirtembergii. 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


Wyszczególnienio |- 
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aku, „. . . , |--|— 
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» tatarczanój . . 


Franc. Wierzuchowski, Komisars targowy: Jesierski. 


CZAS z Piątku 18 Lipca 1862. 


FsSzomca. » . 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


„Londyn 16 lipca. Na wezorajszóm posiedze- 
niu Izby niższój rzekł podsekretarz spraw zagra 
nieznych Layard odpowiadając na intorpelacyę, iż 
arzędowe doniesienia z Chia potwierdzają wiado 
mość o wzięcia Ning-po i ubolewał, że także po- 
twierdza się wiadomość o śmierci francuskiego 
kontradmirała. 

Dubrownik (Raguza) 16 lipca. Przedwczoraj 
zaszła zacięta utarczka z tóćj strony rzeki Cetta. 
Turcy zwyciężyli i ruszyli ku Cetynii. Wojewoda 
Grachowa Autoni Dakowicz jest między poległe- 
mi. (Depesza ta z wiadomości tareckich, jest nie- 
dokładna i wątpliwa: niedokładna, gdyż nieozna- 
cza miejsca boju, za takie bowiem oznaczenie 
nie można uważać słów: „z tćj strony rzeki Cet- 
ty*, która przepływa w poprzek Czaraogórę | 
część Albanii; dodatek zaś, iż ruszyli ku Cetynii 
jest turecką przechałką, gdyż stolica Czarnogór 
ców Cetynia leży na drugim końca Czarnogóry i 
przegradza ją od doliny Cetty kilka górzystych i 
bęzdrożoych powiatów. P. R. Cz.). 


kruszec, lane żelazo, wyroby cynkowe. 
za witryol, Siarczan żelaza, octan ołowiu i t.d. 


(w Krakowskiem), za mąkę; 4) R. Lehmann 
w Poznaniu, za żyto i jęczmień; 5) S. iJ. Na- 
tansón: (w Kongresówce) za cukier surowy i rafi 
nowany dwa medale; 6) J. Chwalibóg w Lipow- 
cach (Galicya) za gorzałkę i likiery; 7) S. Win- 
nicki w Boryskowcach (Galicya) za tytoń i ku- 
kurydzę. 


Bukowinie) za budulec. 


przodują w polityce tak zewnętrznój jak wewnę- 
karczowniki, sieczkarnie, siewniki, walce. 


za cement 1 odlewy z takowego; 11) R. Zima- 
ra (w Kongresówce) za piec pneumatyczny. 


za sukno: 


wnątrz kwestya badżetu, układu z bankiem i 5 
(w Kongresówce) za sukno szerokie. A $ s n F WE 


w Warszawie, wyprawione skóry, siodła, rzemie- 


nie i wyroby skórzane. ua r. 1803 ciągły stanowi przedmiot niepewno- 


wzory litograficznę. 
dy I wyższej i ini 3 3 
skórzane tłomoki i walizy, koszyki i pugilaresy. pracy. Aaby „Wyższej. i mową Ministra Staat wyka 


jak to powiedziano w tej Izbie, albo iść na prze- 


może być mowy, bo żadna z obu stron ustąpić 
rób ' terpentyny. nie chce, nie chcąc zejść z pola zasadniczego. 


za narzędzia: gospodarcze. gle stan wojenny; naczelnicy wojenni: różni pułkc- 


tach chociaż nieco oględniej iej y 
wie, za druk dzieła (Katedra na Wawelu) wy- oględniej, oględniej także po 


ł i u I ; 
spiego w _drakaśni p Osini, sada oddająca im władzę w ręce, niezmieniona. 


W prowincyach dawniej zabranych nieuczyniono 
zadość najmuiejszemu z życzeń ludności przedsta- 


nisterynm skarbu za różne okazy soli i widoki 
salin, a między innemi za okazy soli z Wieliczki 
i Bochni, tudzież plany sytuacyjne kopalń. 

marszałków względem reform mogących zaspokoić 
w czemkolwieck prawa i potrzeby narodowości 
polskiej, a mianowicie co do języka wykładowegu 
i urzędowego, co do instytacyj koniecznych do 
podniesienia bytu. Przedstawienia te tylokrotaie 
czynione zostają bez skutku, a stan wojenny obo- 
strzony trwa na całej Litwie oraz w Żytomierzu 
wołyńskim, w reszcie zaś prowincyj stan wojenny 
zwykły. Nie więc dziwnego, że nie rodzi się ufaość 
w trwanie reform danych Kongresówce, bo jak to 
kilkakrotnie powiedzieliśmy, jedyuą pod tym wzglę- 
dem gwaraucyą, jest nadanie instytacyj narodc- 
wych wszystkim prowincyom polskim dawniej Za 
branym. — Śledztwo zamachu na W. Księcia pro- 
wadzi dalej rosyjska komisya okrywając swe czyn: 
ności wielką tajemnicą; żaden więc jej urzędowy 
rezultat nie będzie wiarogodnym i pewnym, a kil- 
ka znauych faktów daje słaszną podstawę różno- 
rodnym pogłoskom krążącym w Warszawie wzglę. 


CENY ZBOŻA 


praktykowane. 
(W walucie nowój auatryackićj.) 


proedwktów 


dem osoby sprawcy i istotuej sprężyny zamachu, 

"ea gig k 560 Większa część ladności wątpi, aby Ludwik Jaro- 
: Ti : p szyński był sprawcą istotnym. Pytają Big? cu 
30 ówna 0. ade się stało z dwoma inaemi osobami równocześnie 

> a: p 390 przy schodach teatralnych aresztowanemi? kto- 

> fmaall . . „| 380 ra z tych trzech osób strzelała, która żyje « 

5 r PAY e która się otruła? dia czego nazwisko sprawcy po 

„ rsopaka zim. | 6/50 słane zaraz w pierwszój chwili do wydrukowani. 

ię raka ją az w Gazecie Policyjnój, cofnięto następnie i dopiero 
PR En EE sle czwartego dnia ogłoszono nazwisko Ludwik Jaro- 


szyński; dla czego odsunięto sędziów cywilnycl. 
lab cywilnych asystentów sędziego Bielskiego » 
asesora Słupskiego, których z ramienia władzy 
tywilaćj posłaao; dla czego prokurator Tafiłowsk: 
wezwany o godzinie 10%, w nocy do prowadze- 
nia śledztwa, otrzymał o godzinie lszój w noc, 
rozkaz odstąpienia tego śledztwa władzy wojsko 
wój, kiedy podawany w urzędowóm ogłoszeniu ja: 
ko winowajca, Jaroszyński, nie jest wojskowym * 
Oto pytania, które nasuwają ludności warszawskićj 
mnóstwo domysłów i przypuszczeń niepewnych. 
Ostatnia Stern Zig pruska pragnie złagodzić spó, 
Ministra wojny 'z Izbą. Rząd chce, zdaniem jéj, 
uregulować kwestyę militarną na drodze nstawo 
dawczćj. Artykuł ten zapewne zostanie przyjęty 
w Izbie jako dowód, że rząd cofa się nieco, przy- 
najmnićj, że nie bierze odpowiedzialności za to c. 


ozęstochowsk. |-—|-— 
pszenicznój .. |--|— 
porłowój. . . |1| — 
tatąrcząn. całój| — | — 
dtto łapznój| -- 


Radzca Magistratu 
Wisłocki. 


lą całego gabinetu i nie pójdzie dalój niż dopokąd 


sprzedaź losów z roku 1860, dalćj 35 
nów przez operacye kredytowe. Na umorzenie dłu- 
gów preliminowano 23%, mil., na lokacyę kapi- 
tałow 6'/, milionów. 

AE NH) KO CZACIE KA O AE -E 


minister wojny mówi, €O zaś robi, to robi za wo. | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


Rzeszów 15 lipca. Ceny targowe w wal, austr. | cale ministeryum iść chee. Nie inne ma znaczenie 
+» «(3 miemycę) ..,, „; *87'/, |ten artykuł. W Berlinie zapewniano, że uznanie 
% | Włoch lada dzień urzędownie będzie oznajmionem. 


Demonstracyjne w obec Bundestagu i rządów 


niemieckich są mowy i wiwaty podczas obchodu 
strzeleckiego w Frankfurcie, a to tem więcej, iż 
pod samym bokiem naczelnej władzy związkowej. 
Charakter jedności narodowej jaki przewodniczy 
całemu temu zebraniu, a oraz to przekonanie, że 
na tom zebraniu około 8000 ludzi stoi uzbrojonych 
I że nie są to młodzi tylko ludzie, ale doj- 
rzali 
»== |gtwie a po części nawet piastnjący urzędy pu- 
blicane, nadaje temu zjazdowi frankfarckiemn 
cechę bardzo imponującą. Wprawdzie naród nie- 
miecki jest powolny i ciężki w działaniu a tylko 
w myśleniu czynny, wszelako gdzie jest tak silne 
objawione uczucie jedności narodowej, tam ona 
mimo trudności i długiego prżejściowego stanu 
póki się nie stanie prawdą, jnż dziś wydaje się 
jako rzecz kiedyś nieunikniona. Nieraz jeszcze na- 
stąpić może reakcya pod tym względem, lecz po- 
równawszy ten zjazd z dawniejszemi przy innych 
sposobnościach, niemożna niewidzieć ogromnego 
kroku naprzód ku urzeczywistnienin ideału. 


i wiekiem i stanowiskiem w _ spółeczeń- 


Z Zachodu Europy nie ma dzisiaj prawie ża- 


dnych ważciejszych wiadomości. Dzienniki włoskie 
i francuskie nic uowego nie przynoszą. Te ostatnie 
z 15 t. m. prócz powtarzających się od dni kilku 
różnych rozumowań z powodu uznania Królestwa 
Włoskiego przez Rosyę i Prusy, podają znane już 
czytelaikom naszym doniesienia o działaniach unio- 
nistów i separatystów przed samą walką 1, 2 i 
3 t. m. przed Richmondem stoczoną, o którój dzien- 
niki te z 15 niewiedziały jeszcze; powtarzają dalćj 
znane nam od trzech dni sprzeczne depesze tele- 
graficzne o wtarguięciu po raz czwarty wojsk tu- 
reckich do Czarnogóry, o walkach Czaraogórców 
z Tarkami. 


Dzienniki angielskie ogłaszają szczegóły uroczy- 


Położenie rzeczy w Austryi nie dziś nie przed- |stego rozdania nagród celującym wystaweom i o- 
stawia rowego. Jedne i te same kwestye ciągle | $'omne kilkanaście szpalt zajmujące spisy wyna- 
grodzonych. Daléj opis biesiady jaką wydał lord 
trzućj. W pierwszćj niepewność względem zacho |iuajor Londynu dla wicekróla egipskiego i wszy- 
wania się w obee uznanych Włoch i w obec spra. | stkich znakomitości znajdających się w stolicy an- 
wy serusk.ćj, tudzież usiłowania, aby odciągnąć |gielskićj dla zwiedzenia wystawy, podają mowę 
Niemcy od traktatu z Francyą, któryby uczynił |lorda majora, wicekróla, Michała Chevalier prze- 
Prusy pauem polityki handlowćj całych Niemiec; we- | nawiającego w imieain komisarzy wystawowych. — 
Posiedzenie Izby gmin w dnia 12 t. m. było nieco 
ska. Co do tych trzech spraw ostatnich, niepostąpiono | Więcój zajmujące: sir Beating zapytywał się Palmer- 
temi doiami ani kroku ku ich rozwiązania. Budżet | 8tona, czy korespondencya między Fraucyą, Rosyą 
i Włochami w przedmiocie uznanią Królestwa Wło- 
ści pcd waględem czasu przyjścia jego przed |skiego była rządowi angielskiemu udzieloną i czy 
Radę państwa. W sprawie węgierskiej ostatnie o | może ją Izbie przedłożyć. Na to Palmerston oświad- 
czył, iż rządowi angielskiemu korespondencya ta 
zały, że albo trzeba dalej starać się przeczekać, | Udzieloną nie była. Lord Wane Temple ponawiał 
kilkokrotnie juź stawiane żądania, aby mocarstwa 
bój i użyć środków uaglących. O układach nie | europejskie pośreduiczyły w wojnie domowćj ame- 
rysańskićj, a sir Freeland podniósł sprawę wene- 
cką, przedstawiając, że dla pokoja świata i z in- 
W Warszawie i w całej Kongresówce trwa cią | anych jeszcze powodów Życzyćby należało aby 
Wenecyę odstąpiono Włochom. Mowy swój jednak 
wnicy, majorowie i kapitanowie rządzą po powia |t*u mowca dokończyć nie mógł, gdyż Izba nie 

była już w potrzebuym komplecie, albowiem znaj- 
stępują policyanci na ulicach Warszawy, lecz za. | dowało się już mniój jak 40 członków. 


Wiadomości z Biątogrodu twierdzą, iż Serbowie 


nie chcą odstąpić od żądania swego, aby Tarcy 
ustąpili z twierdz serbskich i mówią, iż gotowi są 
wionych niedawno pośrednio w podaniach różnych | poświęcić część Białogrodu na spalenie przez bom- 


by tureckie, twierdząc, iż dobro kraju wyższem 


jest od dobra miasta. Gotowi więc są Serbowie do 


ofiar i poświęceń, a mimo tego drogą chwilę gdy 
Torcy zajęci są w Czarnogórze, trawią ua bezowo- 
cnych układach, a zarazem przypatrają się spokoj- 
nie, że cała potęga turecka atakuje drobne a dziel- 
ne plemie w jego skalistój ojczyznie, zkąd prócz 
powyższój depeszy, nie mamy dzisiaj żadnych in- 
nych wiadomości. 

Wielka klęska unionistów w czterodniowych 
walkach przed Richmondem stoczonych i zakończo- 
nych odwrotem armii Mac-Clellana, jest, jak się 
zdaje, rezultatem błędów tego wodza unionistowskie- 
go, który rozrzncił swoje wojska nietylko na rozległój 
główaćj linii bojowej, lecz i na boczne sceny wal- 
ki, podczas gdy wódz separatystów Beauregard 
skoncentrował je pod Richmondem; a jakkolwiek 
w ogóle mniej liczne separatyści mają siły od u- 
nionistów, to jednak dzięki talentowi wodza byli 
dwa razy liczniejsi na placu głównej walki pod 
Richmoudem. Bliższych szczegółów o tej walce prócz 
podanych wczoraj w depeszach, nie ma dotąd. 
Zdaje się, że najpierwszem następstwem tej klę- 
ski unionistów będzie, iż mocarstwa europejskie 
wystąpią z pośrednictwem, widząc sprzyjającą ta- 
kiemu wystąpienia chwilę. 

nienia 
Ostalnie depeszetelegraficzne „Cxzasu*. 


Wiedeń 17 lipca wieczór. Na dzisiejszem po- 
siedzenia Izby deputowanych Minister Schmerliug 
zapowiedział przedłożenie budżetu na rok 1863. 
Miaister skarbu p. Plener motywował konieczność 
przedłożenia budżetu przed rozpoczęciem roku skar- 
vowego (1 listopada). Ogólae potrzeby tego bud- 


żelu wynoszą 3627, milionów złr., w tój sumie 
35 nadzwyczajnych wydatków na wojsko; ogólny 
deficyt 58, ewentualnie zaś 93 milionów. 
wypadnie na pokrycie: 33'/, milionów 


Na to 
przez 
podwyższenie podatków, 24'/* milionów przez 
toilio- 
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Kurs papierów pabliczaych i pieniędzy. 


(Kraków 17 Lipca. żądają | piacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now. . . „ złp. 364 
Ruble srebrne nowe ne mon. polską agio. + 307 
Talary praskie za 150 złr. now.. . » » 794 
Srebro mowe . . Eas Anai a 23 124 
Półimperyały rosyjskie , » » » soso p 10 30 
ha woz onin e ydy 10 — 
Dukaty holenderskie ważne . « « » + » m 5 99 
n  Sustryackie . . « » « s. « © p 5 88 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon, » [82 75 
” » » p na Wal, aust. y 78 75 
Obligacye indemn. z kuponami . . « » » 71 59 
raka por z r. 1854 sa Ty Efez — [st 
cyo kolei „ bez kup. i bez d; endy y 226 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 1003 
Wiedeń 17 Lipca, (telegraf, c. 
5%, Metaliki . . . «+ «+ 2182 > 65 
5°% Pożyczka narodowa .+-.©a oe» 95 
p) b opaan ge 1 anie = 
p banku kredytowego « » » soss 50 
Srebro. wi fadłalere e diawiĘ 75 
Londyn 10 fant. skterl. > > « » s» + » * * 80 
Dukat poj PAC c T 
Wiedeń 16 Lipca. 
a Pożyczka skarbowa. 
BYMetaliki na wal, austr. = + = + + * = * 6 20 |66 — 
B% Pożyczka narodowa -  « * * » + - - 31 9) |51 80 
A Metaliki na mon. konw» - - - « „ >. [ft 20 m — 
5%, Oblig: indemniz. niższej Austryi , „ . . |37 25 |86 25 
5* F r węgierskie , . - « 2 10 
5 A 2 z pei słow. ban. cj tdk 
5 s icyjskie . » + „ „ [VR L Gzy: 
s 2 4 ana a 5 [70 75 
s% > = _ siedmiogrodzkie >» » 70 75 
5, Pożyczka nowa wenecka ©2604 96 — 
Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . - = » » > |99 50 
s . s 6 letnie A Wi «Sw (h 4 25104 
a » » 16 letnie % —|103 6f 
: » » losowane w . anstr. 86 15 
4, Tow. kredyt. galicyjskie 79 25 
Pożyczki loteryjne. | 
Losy poż. skarb. zr. 1860 całe 91 91) 90 9 
> a p r 1839 całe ATU 25 50/125 50 
GARE zr. 1854 na 4'/, . « « . SU 
Bilety rentowe Como - - « s» « « - « « » - 18 75 
Losy zakładu kredytowego > s + « « « es 43: 75, 30 5t 
„ tryestskio na 4ł p « « © « © » » » » 123 — 13: -- 
„ żeglugi sns na Dunaju . « : « + » : 94 59 
„ Księcia Esterhązego na 40 złr. os . - 95 75 
„ Księcia Salm s 0. ay [33 — 
„ Księcia Palfy p 40 p se 2 j38 10 
„ Księcia Clary ośw ii 136 83 
„ Hr. St. Genois 940 a + » > 38 25 
„ Miasta Budy gie w a 37 10 |36 8a 
„ Księcia Windischgrätz, 20 p . . - . |22 85 62 60 
„ Hr. Waldstein 20 p oe ++ > [24 — [23 60 
Hr. Keglewicza ES aie T R D © 15 25 |15 — 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye u narod. austr, e » » » e » « . [806 — 804 
„ zakladu kredytowego . s > « « « » : 214 kę 50 
parowej na Dunaju „ - « « „ [t31 — 434 
p» r północnój Cos Word... e „ . . | 1962 | 1960 
» a Taądowój . . « : « + «1 *> 251 — 250 
» « jej Cos Eltb. , . « » » 160 —jis:9 50 
. s Fardubickiej . « » » » »  » „ |-26 50125 23 
a o Nadcisańskiej . . - . . „a. , [147 — ta — 
ś „ Południowej > s; yai  MAB 40263 — 
A „ Galicyjskiej "e +18 45/8237 75 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. 6%] 7% Tar 
Augsburg 100 m. n B 34 |'07 10 107 — 
Berlin 100 tal. 34] - | 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. „Jo 83 |ł07 25/4107 — 
Gonna 100 lirów piem. . > « s» » go =- 
Hamburg 100 marków .. « ¿s g4 94 90 94 75 
100 tal. ś Wda raza LE o — 
Liworno 100 lirów . > - e s » « ż 8 
Londyn 10 funtów. . « . Ą 24 [147 30,137 20 
Paryż 100 franków 3; | 50 35, 60 25 
-~ Waluty. 
Cesarkie korony . + 17 60 |17- 55 
m pół korony 
p dnkaty na wagę 88/6 6 
Fi „  obrączkowe 68/6 6 
Złoto al marco = 
Napoleondory » - » > A 0 16 |10 14 
Buwereny . . a 2 k — 
Fryderyki - e eas erais osne aie diane [AL 6B.JI1 60 
Lnidory wiare A 0-46 . © o ze 
Suwereny angielskie . > - ESS '2 87 12 83 
Imperyały rosyjskie. » » » « « » no» „ „ |AQ 43 (10 40 
DRO. 4.0.. 0.00 0 2,0 WAP "85 335/125 — 
y Woy En 8%) 3 ea 125 —|125 — 
Talaryswiązkowo "o « pa tt Dus bosa 1 834| 1 87; 
Pruskie bilety kasowe. . s. « « « + os 1 88; 18- 
Lwów 15 Lipca. 
EEE r 0 8350000070 2700700] 00— 
SOA >d00 5 Mi > żralnoćŃ1. DETS o2 
Pólimperyał rosyjski . e o » - » s « » » „ J19 47 [10 34 
Rabel rosyjski. > - + « 2 s « « s s 2 > 193 | 1 97 
Talar pruski. nóż Ka u Żak R0 87 
Listy sastawne galie. bez kupon. wal. austr., |79 55 79 3 


w mon. kon. |33 55 s3 3 


4 LJ , 
Oblig. demn. bes kupon. iaci aa s 70 87 
Pożyczka narodowa bez kupon. 82 30 |31 75 
Warszawa 15 Lipca. 
Półimperyały . « + + « 4 6 5 » » » > TUDII a 5 70 
Obligi skarbowe . + « o « so seso a 92 83 92 66 
OR zwała e aa e TNA WE TOS 
Listy zastawne okresu . „ . e. „rubliji5 124 16 10; 
poa dł AŁCZISZOORIA Ta w A SĘ 
Akeya kolei żelaznej warszawsko-wiodońskioj|_— 74 — 
ro 7 16 Lipca Tensor | 
Banknoty austryackie w mon. nowój „ s se | 80 | — 
Polskie bilety bankowo. a « s. « » » « © | 87$, — 
8 zastawno , « « - - « « - Tra 87: 
Poznańskie listy zastawne 4, « « +» s» « » | — | 1037 
„ a ,.SY%4 . -i00 0 o se» 1 805 | — 
Obligi kolei krak. -szlązk. . ASÓW hw 4 pa 
EPO" OKO? SSE | 
Paryż 15 Lipca 
Renta 3%,» . - EAA Lud vj w 00ORY 
Londyn :5 Lipca 
Konsola . - . 92; 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych, 
Odchodzą: 
a Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu do War- 
suawy 8 rano; 3. 30 po poludniu — do IW rocławie 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano = do Pawotwa 10. 30 reno, 8. 30 
wieczór — do Rzeszowa 6. 15 rano; — do Wie- 
Kcski 11 rano. 
Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
a Grenicy io Szczakowy 6. 30 ramo; 1). 27 przęd poł; 2, 15 
po południa. 
s Swozakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po pol, 
1. 56 wieczór. 
se Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 
s Baeszowa do Krakowa 1. 40 po poładniu. 
Przychodzą: 
de Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7, 45 więczór — £ Wro- 
cduwia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wioczór — 
s Ostrawy (przez min (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — 26 owa 2. 54 po południa; 6. 15 
rano — z Rsessowa 1. 40 wieczór; — z Wielicnki 
6. 40 wieczór. 


do Rsessowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 


9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


Przyjechali od 16 do 17 Lipca 1862. 


HOTEL SASKI. Ludwika hr. Platerowa z córkami, Józ.f 


Wężyk z matką wł. dóbr, Emilia Piątkowska, Teofila Bogu- 
sławski, Maryan Kochowski z żoną, Feliks Bauerfeind. Ste 
fania Duczkowska ob. z Ksólestwą. Piotr Zaleski ob. z Dre 
zna. Zofia Glaser wł. dóbr z Grodna. Waleryan Jawdyński 
wł. dóbe z Grodźca. Sokołowski ob, z Wołynia. Piotr Jaro- 

ński wł. dóbr z Odessy. 

Wyjechali: err tr” Krzyszkowska, Ignacy Gedymin, Ks. 
Aleksander Budzy, Lubowidzki Karol, Ludwik Krzystkiewicz, 


W Drukarni „CZASU,“ 


Józef Brzeziński, Bronisław Kamieński. Ludwik hr. Wodzicki, 
Józef Rosa, Eugeniusz bar. Hegiisa, Anna Paslów, Julian To- 
łeczko, Helena Kobylińska, Oskar Perby. Karol Mottsierski, 

——— | Antoni Węcławowicz, Bertcld Ferency; do Galicyi. Franciszek 
PR | hr, Łubieński, Władysław Wielogłowski do Królestwa. Ksią- 
żą Hohenlohe do Berlina 


Skotaicy. Józef Michałowski wł. dóbr z Witkowie. Szczepan 
Krzysztofow:cz, Aleksarder i Leszek Bobczyńscy, 
Dydyński, 


rański ob. z e 
gier. M. Salinger kup. z Berlina. Franciszek Radkowski le- 
karz, Tomasz 


'|licyjskich oraz w urzędzie pocztowym w Krakowie 


HOTEL POLLERA. Gszegorz hr. Zborowski wł. dóbr ze 


Jan Kanty 
Bohdan Piroszka, Ludwik Zadurowicz, Grzegorz 
Bohdanowicz właś. dóbr z Bukowiny. Ludwik Zeisler optyk, 
F. Trelle fabr., Antoni Niedzielski kanclerz kons., Jan Ba- 
Warszawy. Franciszek Śwozil o. k. urz. z Wę- 


Grębecki ob. z Królestwa. Antoni Kościcki ok. 
dyr. nem. ze Lwowa, Karol Buchelt spt. z Tarnopola. Antoni 
bar. Resner ck. pułk, z Wicdnia. 

Wyjechali: Romuald Radnicki- kup, do Szczawicy. Wilhelm 
Tomadzki, Ludwik Lustig ob., Jzydor Suband wł, kopalń do 
Prus. Dr. Józef Stojałowski adwokat do Tarnowa. Maurycy 
Szymanowski do Galicyi. 

HOTEL ROSYJSKI. Dorczyńska Jadwiga wł. dóbr z Po- 
dvla. Zagórski Edmund właś. dóbr z Gnardowic. Rogalińska 
Klotyłda wł. dóbr z Sędziszowa. Melnikowa Ansstazya właś. 
dóbr z Besarabii. 

Wyjechałi: Turnau Jakób wł. dóbr do Dobczyc. Lancze- 
waski Józef wł. dóbr do Paryża, Kanarkowska Magdalena 
mł. dóbr do Krynicy. Hr. Pruszyńska lzab. wł. dóbr, Liang 
Adolf ob. do Lwowa. Ks. kan.Zieliński Wiacenty, Roman E 
wł. dóbr do Marienbadu. Zabiszewska Józefa właśc. dóbr do 
Tarnowa. Capelli Maurycy wł. dóbr do Petersburga Hr. Rej 
Włzdysław wras. dóbr do Galicyi. Schröder Avgust kupieo 
do Hamburga. Frank Arnold malarz do Królewo:. 
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Emser aty. 
Kółko Domowe, 


pismo poświęcone polskim rodzinom 
wydawsn2 
w WARSZAWIE, 
w poszytach miesięcznych z drzeworytami w teks- 
cie z dodatkiem rycin, mód odbijanych w Paryżu, 
tablic, wzorów, do hafta, kroju i kolorowanych 
deseni kanwowych; prenumerować można obecnie 
na wszystkich stacyach i urzędach pocztowych ga- 


po cenie: kwartalnie 2 złr. 86 cent. 
półrocznie 5 „ T1 

rocznie ' 11, 42 , 
Drugi rok istnienia: pisma poczyna się od miesią- 


n 


(852 -3) 


Opisanie Galicyi wraz z Bukowiną 
Karola A Widmanna, 
i 


Słownik topograficzno-historyczny wszy- 
stkich miejscowości 
w Galicyi i Bukowinie. 


przez 
Karola Widmanna i Ant. Jul; Schneidera. 


Autorowie zapraszając do prenumeraty, pragną ula- 
twić nabycie takowego przez to, iż je dzielą na dwie 
części, na które można albo razem albo z osobna 
prenumerować. 

„Opisanie“ zawiera trzy części: I. Oddział geogno- 
styczny i fizyczny. Il. Oddział dziejowy i Statytystykę. 
Ml. Geografie polityczną. Ta część dzieła opisuje 
kraj w ogólności, obwody i powiaty, wskazując oraz 
miejsca najznakomitsze pod jakimkelwiek względem. 

„Słownik* zawiera w abecadłowym porządku wszy- 
stkie miasta, miasteczka, wsie oraz i inne ważniejsze 
punkta kraju (jakoto rzeki, góry i. t. p.) z dokładnym 
upisem ich położenia, ich statystyką i historycznemi 0 
nich wiadomościami. 

Prenumerujący raczą nadsełać pieniądze franko pod 
adresem: Karol- Widmann: we Lwowie, lub do dru- 
karni Edwarda Winiarza we Lwowie. Upraszając 
szan. redakcye pism czasowych i księzarne 0 pomoc 
w przyjmowania i przesyłamu przedpłaty, otiarujemy 
im dziesiąty- exemplarz darmo. Jeżeli który z szan. 
prenumeratów chce mieć tylko jednę część dzieła, niech 
raczy to dukładnie wyrazić. 


Prenumerata na jeden zeszyt wynosi 70 cent, w.a. 
na „Opisanie“ całe 2 zir. w. a. (920--3) 


Uwiadomienie nader pilne i ważne! 


Sukcessorowie OQzięmbłowskich pp. Mrozowieccy, 
przed kilkunastu laty pod miastem Stan'sławc wem zamieszkał”, 
proszeni są © udzielenie o sobie wiadcmości do Tekli 
z Telszewskich Leuk w Warszawie, w Młynie parowym na 
Solca zamieszkałćj A to telem porozunienia się w ważnym 
»roceśio. spadkowym w Warszewie z Prokoratcryą Królestwa 
Polskiego toczącym się. (945-58) 


Obwieszczenie. 


[Nr. 11,175]. Dnia 4 Sierpnia 1862 r. odbędzie się 
w ck. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu w. Rzeszowie 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych w celu 
udzielenia zarządu trafiką główną tytuniu w Rze 
szowie. 

Oferty pisemne, oznaczone znaczkiem stęplowym 
na 36 kr, do których wykaz pełnoletności, stanu 
majątkowego i moralności, o az wadyum 60 złr. 
w. a. lub kwit ck. kasy zbiorowćj w Rzeszowie ną 
takowe, przyłączone być powinny, najdalćj do 2go 
Sierpnia 1862 r. -powinny być przedłożone ck. po 
wiatowćj Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie. 

W roku administracyjoym 1861 w pomienion j 
trafice było w obrocie: złr. kr. 
tytuniu 72,968*7/,, funtów wartości 62,121 44/0 
znaczków stęplowych wartości "18,602 29 

Razem wartości w a. . 15,128  189/,0 

Wykaz dochodu trafiki głównćj i warunki osią- 
gnienia takowćj można przejrzeć w ck. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie, lub w Dyrekcyi urzę-| 
dów pomocniczych ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie. 

Z ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie, dnia 2 Łipca 1862. (925-2-3) 


Obwieszczenie. 


[Ne. 11.26]. Magistrat król. główn. Miasta Krakowa 
podaje d^ powszechnćj wiadomości, iż w dnin 26 Sier- 
pnia 1862 r. 6 godzinie 10 przed poładniem odbędzie 
się w gmachu Magistratu w biórze Departamentu Ieo 
licytacya na wypuszczenie w dzierżawę na lat trzy, po 
cząwszy od lgo Stycznia 1863 r. po koriec Grudnia 
1865 r. Propinacyi na Grzegórzkach. ` 

Czynsz roczny z dzierżawy ustanawia się na złr. 120 
w. a, a wadyum zir 30 w. a. Deklaracye pisemne 
będą aż do zamknięcia licytacyi giośnćj przyjmowane. 

Bliższe waruuki licytacy: W biórze Departamentu Il 
jprzejrzane być mogę. 

Magistrat kr. główn. Miasta. 
Kraków dnia 8 Lipca 1862 r. 


O CNA „TCA TATA 


. |znaczonych, ze stajen, szop, wozowni, i 


__(931-2-9) 


CZAS z Piątku 18 Lipca 1862. 


GUWERN .. WTEĆA. 


rodowita Fraucuzka, 


mówiąca dobrze po polsku, od lat pięciu trudniąca się 
wychowaniem Panien, szuka posady. 

Listy frankowane odbiera pod adresą: M. M., 
poste restante w Przemyślu. (960-2-3) 


Obwieszczenie. 
[Nr. 2371]. 


C. K. Władza obwodowa w Krakowie w skutek 
rozporządzenia: Wysokićj c. k. Dyrekcyi Krajowćj 
Skarbu z dnia 25 czerwca 1862 r. L. 11638 po- 
daje niniejszćm do powszechnćj wiadomości, iż 
w celu wymierzenia i przypisania podatku czynszo- 
wo-domowego na rok administracyjny 1863 w mie- 
ście Krakowie i jego przedmieściach, opisy do- 
mów i fassye dochodu czynszowego Z domów mie- 
szkalnych, i innych podatkowi czynszowo-domowe- 
mu podlegających przedmiotów jako to: z jatek, 
rzezarń, łazienek, fabryk, browarów, warsztatów, 
młynów, składów, magazynów i t. p., niemnićj 
z bud do sprzedawania w domach lub przy tako- 
wych umieszczonych i z miejsce do sprzedaży prze- 
nakoniec 
z podworców czynsz przynoszących, przez właści- 
cieli, lub ich upoważnionych zastępców, bezzwło- 
cznie sporządzone i najdalćj do ostatniego lipca 
r. b. e. k. władzy Obwodowćj (w Głównym Ryn- 
ku pod Nr. 28 na pićrwszćm piętrze w Oficynie) 
pod uniknieniem prawnych środków zmuszających 
przedłożone być mają. TIAS 

Drukowane blankiety na fassye będą właścicie- 
lom domów przez tutejszy magistrat bezpłatnie do- 
ręczone. Co do sposobu ułożenia opisów domów i 
fassyi dochodu czynszowego wskazuje się na in- 
strukcyę dla właścicieli domów pod dniem 20go 
czerwca 1820 r. wydaną, a przez byłą ć. k. Radę 
Administracyjną Krakowską pod dniem 10go Mar- 
ca 1852 r. do L. 3306 ogł .szoną, tudzież na tu 
tejsze coroczne obwieszczenia, a przytóm robi się 
właścicieli domów na to uważnymi, aby pojedyn- 
cze części domów wyraźnie i czytelnie liczbami lj- 
czącemi dobrze przymocowanemi zgodnie z opisem 
domu oznaczone były. 

Ponieważ według przepisów istniejących czynsze 
w ubiegłym roku czynszowym pobierane lub mo- 
żebne za podstawę do opodatkowania na rok na- 
stępujący administracyjny służyć mają, a zatóm do 
wymierzenia podatku na rok 1863 czynsze z roku 
1862, przeto w fassyach na rok administracyjny 
1863 złożyć się mających, sumiennie podać się na- 
leży, dochód czynszowy istotny lub możebny za 
czas od lgo października 1861 r do ostatniego 
września 1562 r. pobierany, a to nie tylko w kwo- 
tach kwartalnych lecz także w kwocie na cały 
rok przypadający, tak z każdego przeź wynajęcie 
lub w inny sposób użytkowanego pomieszkania, 
jak z pojedynczych części domu. Podaną ilość do- 
chodu czynszowego każda strona najmująca wła- 
snoręcznym podpisem ztwierdzić powinna, a to jak 
odpowiednia rubryka blankietów na fassyi wskazu- 
je, przez oznaczenie płaconego czynszu literami. 

Na fassyach mają być nowe i dawniejsze nume- 
ra domów umieszczone, tak jak są na tabliczkach 
wyrażone. 

Gdy zaś czynsze lub wartość czynszowa bez 


względu na opróżnienie mieszkań podane być win- 


ny, albowiem strącen e z podatku za Czas opró 
¿nienia lokalu, w skutek doniesień we właściwym 
czasie uczynionych osobno następuje, a zatóm zwra- 
ca się uwagę właścicieli domów w własnym ich 
nteresie, aby opróżnienia mieszkań w ciągu dni 
czternasta od dnia opróżnienia mieszkania rachując, 
jak niemnićj o nowym wynajęciu mieszkania opró- 
nionego lub zajęcia onegoź na własny użytek 
w ciągu dni czternastu podaniem bezstęplowym 


donosili, albowiem gdy doniesienie o opróżnieniu 
za późno uczynionem będzie, odpisanie podatku | «j 


czynszowego tylko od dnia wniesionego podania 
nastąpi, jeżeli za$ doniesienie 0 opróżnieniu lub 
wynajęciu albo innym użytku całkiem zaniedbanym 
zostanie, potrącenie podatku czynszowego wcale 
miejsca mieć nie będzie. Ą 

W końcu zawiadamia się, że jeżeli właściciel 
domu do spisania i podpisania fassyi kogo innego 
upoważnia, upoważniony plenipotencyę pisemną do 
fassyi załączyć powinien, inaczćj bowiem  fassya 
odrzuconą zostanie, i przyjętą nie będzie. 

Kraków dnia 11 lipca 1862 r. 


=> Een eeaeee A 


Ogłoszenie. 


[Nr. 1539]. Odezwami Dyrekcyi galic. Towarzy- 
stwa kredytowego z dnia 28go listopada 1861. 1. 
2997. i 8go kwietnia 1862. l. 990. ogłoszono 
w dziennikach krajowych i zakomunikowano c, k. 
Sądom galicyjskim, ażeby z powodów tamże przy- 
toczonych posiadacze listów zastawnych na mon. 
kon. opiewających, takowe wymieniali na listy za 
stawne na walutę austr. opiewające. W szczególno- 
ści zaś Dyrekcya zwróciła uwagę posiadaczy listów 
zastawnych wystawionych z datą 1go stycznia 
1843 r., że kupony drugiego wydania kończą się 
w grudniu 1862, że przeto jeżeli które z techże 
listów zastawnych nie będą do dnia 1go lipca b. r. 
na listy zastawne wal. austr. wymienione, naten- 
czas musi dla pozostałych w obiegu nastąpić trze- 
cie wydanie kuponów na mon. konw. opiewają- 


| cych. 


Ponieważ nietylko dla uproszczenia manipulacyi 
tak zewnętrznćj jako i wewnętrznćj, jest do życze- 
nia, by listy zastawne w mowie będące jak naj 
spiesznićj z obiegu ściągnięte zostały, ale nadto 
trzecie wydanie kuponów koszta za sobą pociąga; 
przeto galic. Towarzystwa kredytowego oznajmia, 
że do dnia l5go listopada 1862., jak dotąd wszy- 
stkie listy zastawne mon. kon. bez żadnych ko- 
sztów na równą ilość listów zastawnych wal. aus. 
w kasie galic. Towarzystwa kredytowego wymie 


|nione będą. 


Co się zaś tyczy listów zastawnych z datą 1go 
stycznia 1843. r. wydanych, to po rzeczonym ter- 
minie takowe tylko za uiszczeniem kosztów kon 
fekcyjnych po 35. kr. w. 8. Od jednéj sztuki ka- 
żdej seryi wymienione zostaną. 

Listy zastawne są z datą lgo stycznia 1843. 
wydane: 

ser. I od nr. l. do 5. 
ser. IL od mr. l. do 13. 
ser. III. od nr. 1. do 287. 
ser IV. od nr. 1. do 189. 
ser. V. od nr. 1. do 268. 
Od Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego. 
We Lwowie, dnia 3g0 lipca 1862. 


Krasicki. 
(943-1-3) Tchórznicki. — Rogojski Sekr. 


żawienia miejskićj realności „Gliniana Brama* na Ka- 
zimierzu położonej, na czas od . 
do 31go Października 1865, odbędzie się w dniu 20 


Ogłoszenie licytacyi. 


(Nr. 8115]. Magistrat król. główn. miasta Krakowa, 
podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzier-| 


1go Listopada 1862 


Sierpnia 1862 w gmachu Magistratu w Biórze I. De- 


artamentu o godzinie 1 d południem publiczna 
Aty: + ywa á Wodę Bergera do farbowania włosów, 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie 552 złr. w. a. — Wadium wynosi 56 złr. w. 8. 
Deklaracye pisemne będą przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w 
Departamentu. 

Kraków d. 2 Lipca 1862. 


*L 1258] Podziękowanie! 


Wielmożny pan Jakób Holcer obywatel miasta 
Rzeszowa i Wielmożny pan Karol Holcer, posia- 
dacz dóbr Budy, ofiarowali na korzyść funduszu 
podupadłych rzemieślników miejscowych, pier- 
wszy 50 złr., a ostatni 100 złr. w. a. 

Magistrąt i wydział wynurzają szlachetnym da- 
wcom niniejszćm należyte podziękowanie. 

Magistrat król, obwodowego miasta. 

Rzeszów dnia 28 Czerwca 1862. 


Biórze 1. 


(2942-1-3) 


(946) 


rzy często podnoszonych zarzutach przeciw zakła- 
dom industryjnym krajowym, obowiązkiem je:t 
każdego obznajmionego dokładnie z przedmiotem, 
podnosić usiłowania skuteczne każdego zakładu zasługującego 


na uznanie. — Z tego wychodząc przekonania, ogłaszam pu- 


blicznie, że cd lat lOciu znając zakład hutniczy urządzony na 
wielką stalę w Góree węgiershuićj, będący własnością 
Arcyksięcia Albiechta, a położony w powiecie Żywieckim ~ 
i zaopatrując w odlewy Żelazne moją fabrykę machin rolni- 
czych przez lat 6 bez przerwy z tego zakladu, czuję się obo- 
siązenym wyznać, że wyroby tameczne celują i dobrocię ma- 
teryału i dokładność ą i czystością odlewu, również jak i wy- 
bornemi narządami do toczenia i wiercenia do tego stopnia, 


o pierwszeństwo, 

Za.ządowi butniczemu w osobie Wgo Oelweina, nietylko 
w tym względzie należy uznanie, lecz równie i za wzorowy 
porządek i sumienność w zachowywaniu modeli cudzych, po” 
śpiech i punktualność w wykonywaniu zamówień choćby naj- 
mniejszych, a nareszcie rzadką prawość i słuszność w handlo- 
wćj stronie przedsi; biorstwa, (oznaczeniu cen itp.) — 0 czem 
z własnego wiedząc doświadczenia, z prawdziwą przyjemność ą 
do wisdomości podaję. 

Zarzecze w Lipcu 1862 r. 


(969) 


P E WOP E EA CANE TZW DEY TEE 


DYREKCYA ZAKŁADU 
NAUKOWEGO 


zostającego pod zarządem Towarzystwa Jezusowe 
go w Tarnopolu, zwracając uwagę Szanownych 0- 
bywateli na ułatwienie komunikacyi, jakiéj nabył 
ten zakład dla okolic na zachód położonych przez 


L. Sznaufert. 


pomina oraz główny zarys rozkładu nauk, jakoteż 
warunków przyjęcia do tego zakładu. i 
Moralność jakoteż rozwinięcie sił umysłowych i 
fizycznych powierzonéj sobie młodzieży są zawsze 
celem usiłowań i czujności zakładu. 
Wszystkie nauki przepisane dla niższego i wyż- 


kładają się tak jak w szkołach publicznych. 


kursa podzielony, — jakoteż nauka języka francu- 
zkiego, są obowiązkowemi dla wszystkich uczniów 
przedmiotami, — i dla tego nie opłacają się 0s0- 
bno, równie jak rysunki i kaligrafia. 


gą Poli 
i włoskiego, 
i gimnastyki. 
Pensya całoroczna wynosi 
się we dwu ratach t. j. 
Lutego. 


jakoteż muzyki, fechtunków, tańców 


wstępować do zakładu. 
czy się zgłosić do dyrekcyi 
Towarzystwa Jezusowego w Tarnopolu. 


odpowiedne przyszłych uczniów liczbie. 
Tarnopol w Lipcu 1862. 


Dobra Bistoszowa 


w obwodzie Tarnowskim w powiecie Tuchowskim, na 
drodze publicznej z Tarnowa do -Ryglic prowadzącej, 


(913-4-6) 


z wolnej ręki w 6 Jetna dzierżawę każdego czasu do 


wypuszczenia. — 
w Bistoszowy przejrzane być mogą. (255 3) 


m— 


SES" Potrzebny jest Nauczy 


„nie po frncuzku Zgłaszać sią trzeba pod adresą: „W Ga- 


aż m DRADZ RE aoc m RZ, 


UWIADOMIENIE. 


Gdym wediug reskryptu prześwietnego  Konsystorzh SĘ 
kowskiego z dniá 4 Lipca rb, Nr. 827 otrzymała od W. c. k. 


Ministerstwa Stana pozwolenie 
ntrzymywania w Krakowie 


PENSYONATU DLA PANIEN, 


Zawiadamiam przeto szan. Public:ność, zwłaszcza téz Ro: 
zicóv i Opiekunów, iż Pensyonat mój od tćj chwili do rzę- 
dn upriwaionych Zskładów naukowych naliży. = (963:2-3) 

Kraków 11 Lipca 1862. Marcela Holska. 

M$"Ulica Szewska L, 230/42 G. I, pi:rwsze piętro. 


ód Ogłoszenie. 


Niniejszóm zawiadamiam, że wszelkie jnteresà pry- 
watne, które mimowoli przerwałem — nadal Roo 
wać będę w Krakowie — ulica Floryańska po sA 
363 gie piętro, dokąd przeniosłem się. % Nowego Są- 


cza na stałe mieszkanie, srpen 
Prócz sprawowania interesów pry wawy Przyjmuje 


Ajentury wszelkich ż 
wyrobów krajowych. 
Rozpowszechnienie takowych & wyparcie obcych płodów 


z naszego placu, będzie mojem największem zadaniem 
— usilną pracą. i SAA 
Wszelkie tego rodzaju „komisk, zlecenia, itp. prace 
przyjmuję do sprawowania Z dniem dzisiejszym za po 
przednio listowną umową. — Kraków 8 Lipca 1862. 
(8953-2-3) Ludwik Sroczyński. 


że leizna maszyrowa Śmiało z zagraniczną może iść w zawody. 


posunięcie kolei żelaznój aż do Lwowa; — przy- 


szego gymnazyum w państwie austryjackiem wy- 


Oprócz tego wykład historyi polskićj, na trzy 


Za osobną zaś opłatą bardzo umiarkowaną mo- 
pobierać uczniowie naukę języka angielskiego 


420 Złr. w. a. i pła- 
1go Września i Igo 
Tylko od roku 9go do 13go mogą uczniowie 


Ktoby chciał zasięgnąć bliższćj wiadomości, ra- 
zakładu naukowego 


Ile możności o spieszne zgłoszenia uprasza się, 
ażeby zakład zawczasu mógł robić przygotowania 


obejmujące 220 morgów ziemi wraz z łąkami — są 


Warunki na miejscu u Właściciela 


ciel, 
któryby oprócz udzielania systematycznie nauk szkolny ch jedn*- 


ma chłopczykowi, zdoloy był i iane wiadomości, jako Jeogre- 
fię, Historyę itp., w opowiadąviu udzielać; przytem mówił wpra- | 


sda w księgarsi w Tarnowie,“ wynurzając zdolności i żądania. 


W HANDLU 


KAROLA HERRMANN 


W KRAKOWIE, 


jako w głównym Składzie różnych Artykułów 


nabyć można każdego czasu : 


złr. kr. 
wąsów i fa- 
worytów w różnych odcieniach, pudełko , , , 
Mydło Henryka Michaud w Paryżu do wywabianią 
plam, rztuka . "et «sza «>. L= 
Masa woskowa patentowana angielska do zaprawią- 
via podłóg i posadzek, kolor żól- 
tawy i oranżowy, funt. . . - « 
dto orzechowy i machoniowy . . . . 
Vinaigre Aroinatique de Jean Vinc. Bully à Pa- 
ris, służy jako środek do podwyższenia i za- 
chowania wdzięków piękność, zapobiega trę- 
dom, liszajom, piegom, cuchni niu z ust, wzma- 
enia dziąsła i nadaję zębom kiałości, łagodzi 
reumatyczne boleści, uśmierza ból głowy, oczy- 
szcza zepsute powietrze itd, fo Ah rk 
Pomada Dra sławnego Dupuytren przeciw wypada- 
niu włosów i zapobiegająca ich siwieniu, słoik . 
Pomada Divina. czyli pomada Boska. . . . . 1 
Pomada Fleur d Orange, au Réséda, à la Violette 
à la Rose, aux Fraises, słoik , 


5 80 


15 


45 
10 


a a e 9 o = A) 
Pomedy w różnych gatuskacb, słoik od 25 kr. do 2 — 
Oleiki Macassarowe, flakonik „od 30 kr. do 2 — 
Klettenwurzel Ovhl do włosów, flakonik . =. . . — 70 
Tyrolski Olejek  „ dto _ dtood70 kr. do 1 80 
Huile ant. frane., Olejki do włosów à lą Ro- 
se Mouseline, Violete etc., flakonik. , , , , 1 50 
Olejki do włosów różnego rodzaja, flak. od 50 kr, do 1 — 
Parfumerye francuzkie i angielskie Extraita d'0. 
deurs doubles, Rose, fleur d Oranger. Masrechal'e, 
Verveine, Musc, Jasmia, Vitiver, Mille fieur, 
Pois de Setntour etc., flakonik od 50 kr. do $ — 
Ess Bouquet Bayley etc., Jockey Club Bouquet, 
Bouquet de la Reine, Geranium, Spring flo- 
wers, Esprit de Patchouli, Esprit de fleurs 
à Orange, flakonik . . od 75 kr. do 2 75 
Stomatikon, woda do ust, flakon . ce .— 87 
Anatheria dto » SI PSO 
Eau de Botot dto 4-2 TAT AT a S 
Eau de Cologne, flakovik . . . . od 50 kr. do 1 40 
Eau Athenienne, flakon. . M e a E aa a 
Eau de fleur d'Orange triple . . .150do 8 — 
E u de Vie de Levande double Ambre, flak. 1 50 do 3 — 
Eau de Princesses, flakoa . . 50 i — 75 
E:u de Bemtó , oeil . . . . , .50,76i 1 — 
Cold Cream Bayley etc. słoik. . . . g . 2 15 
Mydło z ziół Borchardta, sztuka. . . . . . « — 42 
dto Richardsona p... — 85 
dto Dapont . 5 OLA ETETE AG: || 
Mydło migdałowe, za sztukę . . od 15 do — 60 
Mydełka kokosowe, Ambr , Musk, Violette, fru- 
ktowe etc., sztuka . „od 5 kr. do 1 — 
Charitas do golenia, słok . M ŻW <a „ARR 
Plasterki na nagaiotki, sztuka. . . 7 kr. tuzin — 75 
Angielskie Smarowidło Jo wozów gospodarskich, 
Pojazdów i Maszyo, cetnar. . . . «14 i 16 — 
Gumowa maż angielska do miękczenia każdćj skóry 
i dla jej wodotrwałości, poszka 76 kr, 1*5 i 2 60 
K»losze gumowe prawdziwe amerykańskie, suknem 
podbite, 1 para męzkich . . . . . , Ne = 
dto „ damskich. > r 2 25 
dto „  Rusiaw Bots , , erę qm 
Sna woda do. wywabiania plam, fak. 2 1 ję i cni 
reszek na owady, flakon SWOROD SAY 
Sok Styryjski dla cierpiących ra piersi, flakon . — 88 
Henrys Całcinei Magnesia, Flakonik . . . 8 20 
Pastylki Bilińskie, pudełko . Siddi s5 i 70 
Pate pe tora'e pana Georgie w Epinal na wszel- s 
kie słabości piersiowe jako to: grypę, duszność 
kaszel, katar, chrypkę it. p. pudełko . . « . 1 90 
Mitsbam Peppermant Lozenges; Pastylki angielskie s 
miętowe z bardzo przyjemnym smakiem, pulełko — 50 
Proszek d> ostrzenia brzytew . 41.1000 je 4 => 28 
Pasta dto BWóQi 11 — 75 
Army Razors brzytwy angielskie, 1 sztuką fiiia 
szlifowana o . œ 6-0) 6 ieo © © AKOOONNGG 
1 sztuka dento szlifowana. . «<a wą (1 75 
1 pudełko zawierające 7 sztuk . „złe. 10 do 25 — 
Brzy wy angielskie najsławniejszych fabrykantów 
w Śubeffield, po cenie za sztukę . . od 1 do 10 — 
En.rivore woda do wywabiania plam atramento- 
wych z bielizny I p»pieru, flakon , +. — 88 
Thé Susse, Herba'a Szwajcarska, paczką . . . — 85 
Odontine compesés par Mr. J. Peletier w Paryżu 
Pesta na zęby najlepsza, słoik. , „, . „. „ « 1 — 
dto drugi gatunek . „ „ « « + « — 75 
Odontine Tyaktura na zęby sziuką . . od 15 do — 25 
Proszki Seidlitzą prawdziwe angielskie pp. Schutt- 
leworth i S amper, pudełko . +1 25 i 1.80 
E.sencya Engelhofera na wzmo:nierie muskułów 
flakonik . NEPA O NE E W 
Pastijles fumantes trociczki paryzkie, pudełko. „ — 45 
Mage nlikier Dra Krumbholza, flakon , EOE KD 
Prawdziwy. olej tranowy z wątroby miçtusowéjs 
butelfa „020% 00 ła a a O 
Essencya długiego życia Dia Kiesow w Augsburgu, ' 
flakon , że ONIRE A à oeie. — 70 
Dra Pintera pigułki na słuch, pudełko "IONTZ | 
Dra Romershausena Esseqcya na Oczy; flakon, . $ 15 
Politora na meble , „ . . . EIR: PZ" | 
Atrament chemiczny do znaczenia bielizny , 50i 1 25 


*amowary rosyjskie mosiężne i tombakowe różnej 
wielkości, za sztukę + : * * * o „od 12 do 80 
Lampy francuzkie Modarateur metalowe i porce- 
lanowe, sztuka + 5 * o * +. «+ „od 5 do 50 
Oprócz tego znajdują SIĘ wtymże handlu: Dywany an- 
gielsk e, Kamizelki, Torby, Kuferki podróżne, Pantofle 
damskie i męzkie, Czapki męzkie, wyroby z Brytania me- 
talu, Czajniki ukiernice, Garnuszki do śmietany, Mie- 
Juice i Spluwa'zki n.osiężne rosyjskie, wyroby z porcela- 
ny saskiej, Wedgowcod, Cukierniczki drewniane, Laski, 
Spieraty, Parasole, aparaty chbirurgiczae gumowe, Reser- 
voire, Ciisoiry, Sondy, ete., jako też i inne artykuły, Wszel- 
kie obstalunki przyjmuję, i w jakuajkrótszym czasie usku- 
teczniać obowięzuję się. (798-2-3) 
Karol Herrmann w Krakowie. 


JARMARK na KONIE. 
Na dniu 15 Września 1862 


rozpocznie się w mieście obwodowem 
l Tarnowie, 
drugi tegoroczny jarmark na konie, 
który do 1880 Września 1862 trwać będzie. 
Mamy powód objawić nadzieję, iż ten jar- 
mark bardzo licznie zwiedzony zostanie. 
Konie na jarmark przyprowadzone, nie 
ulegają opłacie targowćj. (941-1.3) 
Tarnów 10 Lipca 1862. 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


